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Kraków, 5 marca. 


Wszystkie ważniejsze dzienniki austry- 
ackie, bez różnicy odcieni politycznych, 
przyznają mowie ministra skarbu bardzo 
doniosłe znaczenie, wszystkie „zgodne są 
w tem, iż była ona kulminacyjnym pun- 
ktem budżetowój dyskusyi. Dlaczego? Oczy- 
wiście nie dla jej części fachowej, finan- 
sowej. Pod tym względem bowiem mowa 
ta była tak samo do zeszłorocznej podo- 
bną, jak wszelkie głosy opozycyi do tego, 
co w zeszłym roku przy tej sposobności 
powiedziano. Cyfry budżetowe a raczej 
zestawienie ich zarówno w wywodzie mi- 
nistra przy wnoszeniu budżetu jak i w spra- 
wozdaniu komisyi budżetowej, starała się 
lewica obalić lub co najmniej zachwiać, 
silila się na dowód, że niedobór, a zwła- 
szcza niedobór administracyjny, jest wię- 
kszy, niż go przedstawiono, że skarbowa 
gospodarka austryacka jest gorszą obec- 
nie, niż była za rządów lewicy, że dalej 
tą drogą postępując i pozostawiając rządy 
w ręku obecnego ministerstwa, zmierza się 
ku ruinie. Na cyfry odpowiadał minister cy- 
frami, na zestawienia pessymistyczne, 
zestawieniami może nieco optymistyczne- 
mi, na proroctwa zguby wyrazami na- 
dziei, To wszystko już bywało, w tem 
wszystkiem obie sirony rozwijały już nie 
mniejsze jak w tym roku mistrzostwo, 
nie w tem też może leżeć wielkie zna- 
czenie mowy ministra skarbu. Szukać go 
trzeba w politycznej części tej mowy, 
zwłaszcza w związku z poprzedniemi wy- 
padkami. 

Zaledwie parę tygodni minęło od chwili, 
gdy w „żelaznej obręczy* prawicy oka- 
zały Się rysy, zapowiadające zupełne pę- 
knięcie. Odesłanie ponowne noweli nale- 
żytościowej do komisyi; zachwianie się 
sprawy regulacyi rzek galicyjskich, wsku- 
tek oporu części prawicy; wielkie bardzo 
różnice zdań pomiędzy sprzymierzonemi 
jej klubami w sprawie kolei półnecnej, do 
ktorej rząd tak wielką przywiązuje wagę — 
to wszystko były objawy rozstroju, przy- 
bierającego jaż znaczne rozmiary. Stawiano 
sobie tylko pytanie: czy to jest przesile- 
nie w rządzie, czy w stronnictwie? A od- 
powiedź na io dość była zgodną, że mi- 
nisterstwo mimo porażek stoi silnie i stać 
będzie, oparte o niezachwiane zaufanie 
korony, że zatem jeżeli o przesileniu jest 
mowa, to nie o rządowem ale o partyj- 
nem. Wszakże pomimo całej wyjątkowo- 
ści stosunków pariamentarnych w Austryi, 
niepodobna, aby radykalna w stosunkach 
stronnictw przemiana nie oddziałała także 
1 na rząd. Utworzenie partyi środkowej 
może się udać lub nie — może ona albo 
wcale nie powstać, albo zbyt słaba, aby 
o nią się oprzeć. l dlatego to, po wspom- 
nianych powyżej wypadkach, sytuacya 
wydawała się bardzo niejasną. 

Owoż znaczenie mowy ministra. skarbu 
w tem głównie polega, że wyjaśnił 
on poniekąd sytuacyę, a podnosi to 
jeszcze ta okoliczność, iż minister p rz ed 
swoją mową miał dłuższą audyencyę u ce- 
sarza, na której oczywiście zdawać mu- 
siał raport O SJtuaCyi, o tem, Go powie- 
dzieć zamierza, i uzyskać musiał przyzwo- 
lenie korony. 

Ta polityczna strona mowy ministra 
skarbu w tem si streszcza , że 1) rząd 
ma dotąd niezachwiane zaufanie korony „Ami 
2) że rząd nie sili się na tworzenie par- 
tyi środkowej, bo nie przestał być w zgo- 
dzie z prawicą — 3) że ta prawica z no- 
wych wyborów wyjdzie wzmocniona i bę- 
dzie rząd nadal popierać jak dotąd. To 
oświadczenie ministra skarbu zostało je- 
szcze podniesione i uwydatniona przez 
mowców 2 różnych klubów prawicy, któ- 
rzy solidarność swego stronnictwa bardzo 
silnie manifestowali, a ciekawem jest w tej 
mierze, że nawet poef Hausner — 


zwykle bardzo pessymisiyczny — takim 
samym zwrotem mowę swą zakończył, 
oświadczając, iż postępowanie lewicy przy- 
wróci w prawicy „jedność, braterskość 
i karność, i zjednanych i wzmocnionych 
zawiedzie nas do nowej sześcioletniej 
walki“. 

Te oświadczenia ministra, poparte ze 
strony klubów prawicy, stwierdzają. że 
rząd obecny ze swem stronnietwem ma 
wszelką nadzieję, iż skołataną nawą pań- 
stwa nadal: sterować będzie i sterować 
potrafi, i znajdzie w sobie dość siły i je- 
dności, ażeby temu zadaniu sprostać. Czy 
oświadczenia te są wywołane tylko sil- 
nym ze strony przeciwnej atakiem i chwi- 
lowem poczuciem potrzeby zjednoczenia 
się wobęc takiego nieprzyjaciela, czy to jest 
tylko hasło bojowe, czyli też wynik po- 
rozumiewań się, w których różnice, do- 
tychczas istniejące, zostały zatarte? —* na 
to nie mamy jeszcze odpowiedzi. Jeżeli 
te oświadczenia zostały poprzedzone ja- 
kiemiś rokowaniami, jeżeli w tych nara- 
dach — które z . konieczności musiałyby 
być okryte tajemnicą — usunięto wszyst- 
ko, co w prawicy było fermentem i roz- 
sadzającym czynnikiem, w takim razie 
oświadczenia te przyjęlibyśmy z prawdzi- 
wem zadowoleniem. W takim razie bo- 
wiem byłaby uzasadnioną nadzieja, że 
słuszne życzenia kraju naszego zostaną 
uwzględnione. Bo nie możemy przypusz- 
czać, żeby delegacya nasza, raczej jej kie- 
rownicy, w takich decydujących naradach 
zapomnieli o zabezpieczeniu tych skrom- 
nych a najsprawiedliwszych życzeń kraju, 
choćby tylko z tego wychodzac stanowi- 
ska, iż o pomyślności państwa nie może 
być mowy, jeżeli się nie stworzy warun- 
ków pomyślności dla kraju, przedstawiające- 
go czwarta część tego państwa. Jeżeli kiedy, 
to teraz była sposobność do uzyskania 
takich gwaraneyj, sposobność podobna do 
tej, z której w r. 1867 skorzystał Zie- 
miałkowski i Gołuchowski, ażeby uzyskać 
język polski w szkołach, sądach i urzę- 
dach, ustanowienie Rady szkolnej krajo- 
wej, i wszelkie te zdobycze, z których 
dotychczas kraj korzysta, a których nie- 
stety później nie umieliśmy rozszerzyć. 
Jeżeli sposobność dzisiejszą ominięto, je- 
żeli oświadczenia ministra i mowców z klu- 
bów prawicy były tylko hasłem bojowem 
ale nie wynikiem realnych układów — 
w takim razie kto wie, czy się rychło 
druga taka chwila powtórzy, i czy nie 
będzie się musiało spełnić to, czego 
się minister wypierał: utworzenie :stron- 
nietwa ślepo ministeryalnego, zapomocą 
którego wszystkie inne kluby możnaby 
trzymać na wodzy. 


R RETE" 


Zgromadzenie Rady ogólnej Towarzystwa 
gospodarskiego. 


Lwów 4 marca. 


Wczorajsze wieczorne posiedzenie przeciągnęło 
się blisko do godz. 11. 

Hr. Krukowiecki, który rano mówił ogól- 
nikowo o podatkach i innych ciężarach, ugniata- 
jących rolnika, wieczorem dowodził potrzeby, aby 
Sprawa ta poruszoną została na kongresie rolni- 
czym i wniósł co następuje: 

1) Ponieważ podatek gruntowy jest za wysoki 
i wraz z dodatkami 60 pre. od obliczonego czy- 
stego zysku wynosi, przeto należy się udać do 
rzędu, aby rozpatrzył, czy mie należałoby zniżyć 
tego podatku. 

2) Poleca się komitetowi, aby postarał się o 
postawienie na porządku dziennym kongresu rol- 
niczego sprawy ulżenia podatków, ciężących na 
rolnictwie i przeniesienia ciężaru podatkowego na 
kapitał ruchomy, a w szczególności na interesa 
giełdowe. i . 

Wnioski te, początkowo inaczej brzmiące, zo- 
stały wskutek poprawek zmodyfikowane i uzu- 
pełnione w dyskusyi, której dla obszerności nie 
podaję. f ý 

Dr. Rutowski w obszernem i pouczającem 
przemówieniu wykazał stan młynarstwa, które 
jest u nas przemysłem dość rozwiniętym i Za- 
sługuje na poparcie — i postawił następujące 
wnioski: 

1) W interesie przemysłu młynarskiego należy 
się starać, ażeby dla wywozu mąki, wyproduko- 
wanej Z krajowego zboża, przysługiwało prawo 
reekspedycyj mąki, podług tej samej taryfy, któ- 
rą opłacanoby zboże tejże samej krajowej prowe- 
niencji, a to w ciągu sześciu miesięcy od spro- 
wadzenia zboża do młyna. 2) Taryty dla prze- 


NOWA. 


wozu większych ilości, niż pełny ładunek wago- 
nowy, oraz więcej uiż poława wagonu winne być 
znacznie obniżone i różnica pomiędzy frachtem 
pół wagonu i mniejszą ilością tak wyrównana, 
iżby wysyłanie w ruchu krajowym mniejszych 
posyłek stało się możebnem. Wnioski te zgro- 
madzenie przyjęło. 

Nastąpił referat dyrektora szkoły dublańskiej 
w sprawie zmiany kierunku produkcji rolniczej. 
P. Lubomęski wniósł: Połeca się utworzenie Ko- 
misyi. któraby zostając w kontrakcie z reprezen- 
tantami rolnictwa we wsżystkich okolicach, o 
sposoba*h zmiany kierunku produkcyi rolnictwa 
w swoim czasie przyszła ze sprawozdaniem przed 
walne zgromadzenie. Po dłuższej dyskusyi, w któ- 
rej brali udział pp. Strzelecki, Krukowiecki i Au 
przyjęto ten wniosek, poczem ks. Sapieha 7a- 
mknął posiedzenie. 


Dzisiaj o godzinie 10 przedpołudniem rozpo- 
czął się dalszy ciąg zgromadzenia w sali Towa- 
rzystwa „Frohsinn*. 

Urzędnik Wydziału krajowego p. Kędzior re- 
ferował w sprawie regulacyi wód i spółek wo- 
dnych i wniósł: Zgromadzenie zechce uchwalić. 
Rada ogólna polaca komitetowi, ażeby I) wniósł 
bezzwłocznie umotywowaną petycyę do obu Izb 
Rady państwa o załatwienię jeszcze w bieżącej 
sesyi wniesionego przed rząd projektu do usta- 
wy o regulacyi rzek galicyjskich; II) udał się 
do rządu i Wydziału kraj, z prośbą o wprowa- 
dzenie w drodze administracyjnej, ewentualnie 
ustawodawczej instytucyi specyalnych komisarzy 
politycznych przy namiestnietwie lwowskiem, któ- 
rzyby interweniowali przy zawiązywaniu spółek 
wodnych i wydawali w zastępstwie starostw orze- 
czenie w I instaneyi; IID) zawezwał oddziały To- 
warzystwa do inicyowania przedsiębiorstw melio- 
racyjnych trzeciej kategoryi i przedstawienia 
w porozumieniu z wydziałami powiatowymi i wy- 
działem krajowym wniosków w sprawie przepro- 
wadzenia przedsiębiorstwa na zasadzie państwo- 
wej ustawy melioracyjnej, TV) udał się z prośbą 
do Wydziału kraj. 0 ułatwienie przy pomocy 
Banku kraj. kredytu dla spółek wodnych przez 
emisyę obligacyj w myśl $ 16 do i8, w związku 
z $ 11 ustawy melioracyjnej. 

Wywiązała się bardzo długa dyskusya, po któ- 
rej przyjęto wnioski referenta Następnie uchwa- 
one wniosak p. Grogsa: „Raża ogólna poleca ko- 
mitetowi, aby ustanowił w pojedynczych oddzia- 
łach delegatów, którzyby się sprawą utworzenia 
spółek wodnych specyalnie zajęli i komitet To- 
warzystwa o postępie tych czynności, o potrze- 
bach interesowanych w ciągłej utrzymywali ewi- 
dencyi*. 

Na wniosek pp. Grossa i Henzla uchwalono, 
ażeby. Rada bezzwłocznie wysłała petycyę do Izb 
w sprawie regulacyi rzek i o tym kroku zawia- 
domiła Koło polskie. 

Przyjęto też wniosek p. Krzysztofowicza: „Ra- 
da raczy polecić komitetowi, aby w myśl memo- 
ryału delegacyi i uchwały sejmowej z dnia 17 pa- 
ździernika 1384 roztrząsnął, ezy nie należałoby 
wciągnąć w poczet rzek regulować się mających 
(przedłożenie rządowe), także rzeki Bug i Prut 
z dopływami i wschodnich dopływów Dniestru i 
odpowiednie w tej mierze kroki poczynił*. 
Nastąpił referat p. Rutowskiego o „obecnem 
położeniu gorzelnictwa*. Po obszernem motywo- 
waniu wniósł referent: 

I. Bada ogólna galie. Towarzystwa gospodar- 
czego uznając niezmierną potrzebę podniesienia 
wiedzy technicznej w krajowym przemyśle go: 
rzelnianym , której brak jest jedną z przyczyn 
stagnacyi lub nawet upadku, uważa za konieczne 
powstanie krajowej szkoły gorzelnictwa, opartej 
o gorzelnię wzorową jako stacyę doświadczalną 
dla badań naukowych, oraz jako objekt demon- 
stracyjny dla praktycznej nauki racyonalnego go- 
rzelnictwa. Rada ogólna poleca komitetowi, ażeby 
w tej sprawie wniósł odnośny memoryał do Wy- 
działu kraj. i petycyę do Sejmu. f 

II. Rada galic. Tow. gosp. uznaje konieczną 
potrzebę solidarnego połączenia się wszystkich 
interesowanych w przemyśle gorzelnianym w kra- 
jowe towarzystwo do obrony i rozwoju gorzelnie- 
twa. Zadaniem Towarzystwa będzie stać czujnie 
na straży interesów tej dla rolnictwa niezmiernie 
ważnej iudustryi, mieć ciągłą ewidencyę jej po 
trzeb i niedostatków, przestrzegać przed każdem 
niebezpieczeństwem podatkowem, taryfowem i 
innem i występować w imieniu przemysłu go- 
rzelnianego w całym kraju w obronie tego prze- 
mysłu i opartego na nim gospodarstwa rolnego 
wobec władz prawodawczych czy wykonawczych, 
przedkładać tymże wszystkie grawamina, niedo- 
statki i potrzeby, jakoteż pozytywne wnioski. Da- 
lej zadaniem Towarzystwa będzie starać Bię o ro- 
zwój przemysłu gorzelniczego pod względem te- 
chniecznym, za pomocą rozpowszechniania teore- 
tycznych i praktycznych wiadomości i doświad- 
czeń na polu gorzelnictwa w kraju i za granicą. 
Jednym z środków działania Towarzystwa, ma 
być wydawanie własnego, specyalnego organu e- 
konomieznego technicznego dla spraw gorzelnie- 
twa. Celem wprowadzenia w życie kraj. towarzy- 
stwa do obrony i rozwoju gorzelnictwa, Rada o- 
gólna wybiera komitet wykonawczy z pięciu, któ- 
ry wypracuje statut, uzyska dlań zatwierdzenie 
władzy i wprowadzi Towarzystwo w życie. Wszczę- 
ła się ożywiona dyskusys, w której brali udział 
pp. Frommel, Jurowski. Gniewosz, Krukowiec- 
ki, Gizowski, Mieczysław Borkowski. Wszyscy 
występowali przeciw powyższym wnioskom jako 
niepraktycznym. 

Pan Żurowski i inni twierdzili, że ustawa go- 
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rzelniana proteguje oszustów i zabija producen- 
tów : zaezem wnosi utworzenie przy Tow. gosp. 
Sekcyi dla gorzelnietwa. 

O godzinie 3 po południu zamknął ks. Sapie- 
ha posiedzenie. Uchwała w powyższej sprawie 
zapadła późnym wieczorem — o rezultacie do- 
niosę jutro. 


. w” TG mek" - 


Mowa posla dr. E. Czerkawskiego 
w wiedeńskiej Izbie poselskiej. podczas ogólnej 
rozprawy budżetowej d. 23 marea br. 


(Dokońezenie ) 


Terażniejsza większość popiera gabinet obecny, 
bo sztandar polityczny, jaki gabinet rozwinął przy 
objęciu rządu, odpowiada poniekąd ideałom czę- 
ści składowych tejże większości. Gdyby tak nie 
było, wówczas ani większość, ani gabinet nie 
miałby racyi bytu. Ten polityczny program wię- 
kszości i gabinetu nazywa lewica nieszczęściem 
Austryi, a reprezentant wielkiej posiadłości w 
Czechach oświadczył, że warunkiem istnienia 
Austryi jest : obudzenie dawnej austryackiej idei 
pod przewodnictwem niemieckiem ; jednak ta idea 
nie jest niczam nowem, a wiadomo wszystkim, 
dokąd Austrya staczała się właśnie wtedy, kiedy 
tę ideę pielęgnowano. Tu rozwija mowca obraz 
historyczny rozwoju konstytucyi od dyplomu pa- 
ździernikowego zacząwszy, aż do konstytucyi gru- 
dniowej — i mówi dalej: 

Dopóki nie było w Izbie reprezentantów naro- 
du czeskiego, dopóty nie można było parlamentu 
uważać za pełny. Usiłowania dawnych ministerstw, 
skierowane do tego, spełzły na niczem ; dopiero 
obeenemu gabinetowi udało się to przeprowadzić. 
Jest to wielką, nieśmiertelną zasługą teraźniej- 
aego prezesa gabinetu. 

bliżające wyrazy — powiedziane przez pana 
Plenera — o koronie czeskiej i o koronacyi kró- 
la czeskiego, zdolne są tylko obrazić uczucie mo- 
narchiczne narodu czeskiego. Pan Plener nie 
mógł się również powstrzymać od tego, by i 
nam, posłom z Galicyi, nie rzucić jakiej obrazy. 
Zwrócił on uwagę va różnicę stanowiska Polaków 
w Austryi — a w Prusiech i w Rosyi, gdzie 
doznają prześladowania, podczas gdy tu, — jak 
mówi, zajmują stanowisko wpływowe. Pan poseł, 
zdaje się, życzy sobie, aby i tu byli prześladowani. 
Nie wiem, czy to jest sprawiedliwem, mądrem i 
ludzkiem. Twierdził on, że Galicyę zupełnie od- 
dano Polakom na ofiarę. Ależ to nieprawda; w 
Galicyi bowiem rządzi władza centralna za po- 
średniectwem cesarskiego namiestnika i urzędni- 
ków cesarskich. Mówił dalej o mrzonkach odbu- 
dowania Polski. Ależ narodowi, mającemu wiel- 
ką historyczną przeszłość, nie można brać za 
złe, jeżeli chętnie i często o niej przemyśliwa, 
ani też, jeśli tę przeszłość porównuje z teraźniej- 
szością i jeżeli w tejże przeszłości szuka siły dla 
pracy ku lepszej przyszłości. 

Bardzo być może, że umysły młodzieńcze po- 
suwają się do budowania zamków powietrznych, 
jednak polityk trzeźwy liczy się z taktami rze- 
czywistymi; a takim faktem rzeczywistym jest 
dla nas orgauiczny związek z Austryą i nieza- 
chwiane przywiązanie do dynastyi. Potrafimy do- 
chować wiary dla naszego monarchy, a nikt nie 
ma an' prawa, ani powodu oskarżać nas o skłon- 
ność do zdrady. Pan poseł opiera swoje podej- 
rzenia tylko na zgromedzeniach wyborczych, o 
których pisze się przekręcone i fałszywe sprawo- 
zdania do dzienników niemieckich. Pan Plener 
prawdopodobnie czytał kiedyś o takiem zgroma- 
dzeniu, na którem była mowa o odrodzeniu idei 
Jagiellońskiej. Z tej idei Jagiellońskiej uczynił 
zaraz ideę Jagiellońskiego królestwa; i taki to 
domysł ma służyć na to, aby na nim oprzeć po- 
dejrzenia. Dzieje mówią, że Jagiellonowie z Habs- 
burgami byli spokrewnieni, dla tego nie ma w 
tem mie nielojalnego, jeżeli włożenie Jagielloń- 
skiej korony na głowę Habsburgów uważa się 
za wykonanie spadku po Jagiellonach, lub jeżeli 
dobrowolne połączenie różnych narodów uważa 
się za cel i przeznaczenie Austryi. Tylko ten 
może taki cel potępiać, który Austryę chce prze- 
kształcić w państwo hołdujące któremukolwiek 
mocarstwu sąsiedniemu. 

Mówiąc o polityce wewnętrznej, oświadcza mo- 
wca, że ministerstwo nie spełniło wprawdzie na- 
dziei większości, ale uzupełniło parlament i u- 
łatwiło wszystkim narodowościom obronę swych 
praw, chociaż nie, albo bardzo mało uczyniło w 
kierunku zmiany stanowiska prawno-politycznego. 
Ale może miało w tej mierze racyę. Dopóki za- 
patrywania nie są wyjaśnione, dopóty nie można 
i nie wypada dopuszczać do jakiej zmiany. Jeżeli 
popieramy ministerstwo, to czynimy to dla tego, 
że rokuje nadzieję takiej zmiany. I w tem wy- 
trwamy, bo mamy doń zaufanie i spodziewamy 
się, że tym sposobem spełni się to, co uważa- 
my za rzecz słuszną i sprawiedliwą. Jest to pu- 
stem gadaniem, że to jest programem negaty- 
wnym , jeżeli się wspiera narodowości sławiań- 
skie w walce z przewagą niemiecką. My dążymy 
do dobrowolnego połączenia wszystkich ludów i 
narodów , a nie nam na tem nie zależy, kto bę- 
dzie miał przewodnictwo, 

Stoimy w obec nowych wyborów z spokojem 
i ufnością. Cokolwiek nastąpi, czy zostaniemy w 
większości, czy panowie dojdziecie do panowania, 
zawsze reprezentować będziemy tea Sam program 
polityczny, tę samą wiarę, połączoną z przywią- 
zaniem do państwa, wolności i społecznego po- 
rządku. 
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Mowa posia Hausnera. 


W streszczeniu. 


P. Hausner ubolewa na wstępie, że rząd 
nie próbował nawet decentralizacyi w administra- 
cyi i że w ekonomicznie najważniejszej gałęzi, 
w zarządzie kolejami pańsitwowemi, utworzono 
taką organizacyę, która co do zasad centralisty- 
cznych zadowalnia wszelkie życzenia lewicy. Ró- 
wnież skromne a uzasadnione życzenia krajów 
nie są bynajmniej zaspokojone, i dlatego nie 
cheiał wcale przemawiać, jednak słuchając szum- 
nych a nienawistnych mów opozycyi utworzył 
sobie obra. tego. coby się stało z krajami i pań- 
stwem, gdyby ci mowcy mieli nietylko głos ale 
i władzę do wykonywania — bo nie chce po- 
wiedzieć popełnienia czynów. I dlatego zabrał 
głos, nie aby rządu bronić, — ten niech się sam 
broni, a nawet uczynił już to w sposób zasłu- 
gujący prawie na uznanie — lecz aby odbić 
zarzuty, miotane tu na prawicę. Dotąd przema- 
wiało z lewicy dopiero pięciu mowców, mimo to 
sądzę, że nawet najzagorzalszy zwolennik tych 
mowców ostatecznie przyzna, iż z wyjątkiem je- 
dynej mowy p. Plenera Żadna nie ma pretensji 
do uznania swej ważności. Dlatego też słabsze mo - 
wy, które wypowiedzieli dii minorum gentium, 
weżmie pierwej pod rozbiór, a później wróci do 
piece de rćsistanco naczelnika intransigentów z 
Czech północnych. 

Że p. (Carneri corocznie rozpoczyna korowód 
mowców opozycyjnych to zaprawdę ` nie 
jest wcale mistrzostwem zręczności po stronie 
lewicy, która zresztą w układaniu scen tak nad- 
zwyczajną zręcznością się odznacza, która tak 
doskonale rozumie się na przygotowaniu, wywo- 
ływaniu, potęgowaniu i podtrzymywaniu efektów, 
która brak efektu umie zastąpić  hałaśliwą 
demonstracyą, która tak po mistrzowsku i 
zgodnie z naturą umie przedstawić ciękawość, 
zachwycenie, zdziwienie i oburzenie tak, iż mi- 
mowoli przypomina się wielka scena ludowa nad 
ciałem Cezara; i dlaiego to nazwałbym lewicę 
Meiningerami parlamentaryzmu. 

Jeżeli stronnictwo, które prawie całe dzienni- 
karstwo ma do swej dyspozycyi, na wszystkich 
wysokich stanowiskach posiada swoich zwolenni- 
ków, w imieniu wielkiej naredowości, mającej w 
państwie przewodnietwo, i o które uprawnione 
przewodnictwo tylko chyba obłąkany mógłby się 
spierać, prawi o prześladowaniu i rok w rok 
przepowiada upadek, to musi wreszcie przyjść do 
tego, że przeciwieństwo rzeczywistości do przed- 
stawienia wywoła efekt wielce komiczny. Od- 
nośnie do słów p. Carnerago oświadczam, że nikt 
nie powinien się poważać tak przemawiać, iż to 
sprzeciwia się nagiej prawdzie, elementarnej wie- 
dzy i prostemu rozumowi chłopskiemu. Dowód 
prawdy zaraz przytoczę. Gdzie się podziały cza- 
sy 6. p. cesarza Franciszka, tak wołał p. Oar- 
neri; w dawniejszych latach przywoływał mowea 
albo czasy cesarzowej Maryi Teresy albo cesarza 
Józefa, a ja wzywałem go poważnie, aby raz na 
zawsze oświadczył się stanowczo za jednem, a 
teraz on, liberalista, sięga do czasów najzaciętsze- 
go absolutyzmu. 

Dalej twierdził mowca, że hr. Taajfe uczynił 
z Austryi to samo, co dyplomacya zrobiła z 
Tureyi. Jako dowód przytoczył mowca wybory 
do Izby handlowej w Bernie. Pom;nąwszy to, że 
Turcya niema Izb handlowych, to i Turcya, w 
której jedna rasa panuje bez ograniczenia, po- 
winna była wydawać się w świetle bardzo korzy- 
sinem. Na zarzut, że przeniewiersiwa zależą od 
sposobu, w jaki i rząd stawia się ponad prawo 
i usiawę, odpowiadam, iż pan mowca nie rozwa- 
żył tego, że wszyscy defraudanci należą właśnie 
do tej klasy towarzyskiej, z której jego stronni- 
ctwa wyłącznie się rekrutuje, i że rozpasanie w 
zarobkowaniu i w grze giełdowej, które rozwinę- 
ło się pod panowaniem jego stronnictwa, tych 
defraudantów właśnie przygotowało i wykształci- 
ło. Poseł Carneri wyraził się, iż ci, którzy poję- 
cie liberalności zastąpić chcą pojęciem narodo- 
wości, ideał swój widzą w wędrówkach narodów. 
Otóż nie było nigdy większego zniwelowania za- 
sady narodowości, jak właśnie w owe czasy, 
kiedy barbarzyńscy zdobywcy asymilowali się zu- 
pełnie z narodowością pokonanych ; jednak mowcy 
chodziło o to, aby zasadę narodowości związać z 
czemś barbarzyńskiem. 

Nadużycie żywiołu narodowego jest zarazem 
upadkiem Austryi — tak twierdzi p. Carneri; 
jednak chwała Bogu — nie dostrzegłem żadne- 
go symptomatu, któryby za tem przemawiał. Dla 
objawów które się teraz wyłaniają. p. Carneri 
niema ani wzroku ani pojęcia; dla niego cały 
świat kręci się tylko około pytania, czy prawica 
czy lewica, czy Dunajewski czy Plener, czy Falken- 
hayn czy Banhans, czy Pino czy Chlumecky. 
(Wielka wesołość na prawiey). 

i Poseł br, Scbarschmid użelał się na siagnacyą 
l upadek Wiednia. Ależ nawet wspominać o tem 
nie można jakoby którykolwiek myślący i czują- 
cy członek stronnictwa autonomistycznego czuł ja- 
kikolwiek antagonizm do wspaniałej i sympaty- 
cznej stolicy państwa. Nie trzeba przecież nazy- 
wać tego antagonizmem, co się objawia iako sła- 
ba opozycys przeciw niektórym niezdrowym za- 
rządzeniom centralistycznym; jeżeli n. p. dyrek- 
cya odległej i małej kolei przeniesiona jest do Wie- 
dnia, toż to dla olbrzymiego Wiednia jest bardzo 
malutką korzyścią, a dla kraju wielką ekonomi- 
czną szkodą. Berlin, który rozwinął się olbrzy- 
mio i doszedł do wielkiego rozkwitu, nie dozna- 
je sni w drobnej części takiego poparcia ze stro- 
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ny władzy jak Wiedeń. (Oho! na lewicy). Nie wołaj-|się z sobą pogodzić sprzeczności. (Wesołość na 
cie Panowie oho! — bo tak jest przecież, bo w Ber- Į prawicy). Poseł Plener niema pojęcia o olbrzy- 
linie nie mają dyrekcyj nawet wszystkie te koleje, |mim procesie tranformacyjnym. jaki się odbył w 
które się tam kończą. Pominąwszy skutki dwu |charakterze narodowym Polaków w ostatnim lat 
wielkich kampanij, tylko energia berlińskiej ra- |dziesiątku, o skłonności do monarchizmu, która 
dy gminnej stworzyła wielkie instytucye, jak ko-|się wyłoniła, skoro spełniono uprawnione życze- 
lej miejską i olbrzymie kanały. Zresztą wogóle|nia, on zaś powtarza ciągle bajkę, już niejedno- 
niema się żadnej racyi mówić o upadku Wiednia, | krotnie zbitą, o aspiracyach grożących zakłóce- 
bo zaludnienie wzrasta szybko, siła podatkowa|niem spokoju i o marzeniach Polaków, którzy — 
wzmaga się corocznie, a co do zmniejszenia się|jak się wyraził, dopiero od zjazdu w Skierniewi- 
konsumcyi mięsa, to w tej mierze jest to objaw {cach stali się cośkolwiek przezorniejszymi. 
wspólny z wielu wielkiemi miastami. Ubytek w| Już w r. 1880 ogłosiłem broszurę, w której 
frekwencyi i dochodach teatrów jest także zjawi- |oświadczyłem się przeciw wojnie z Rosyą w wy- 
skiem, które równocześnie jest we wszystkich |razach jak najdosadniejszych; a te wywody moje 
wielkich miastach w Niemczech, Franeyi, An-|nie doznaży ze strony polskiej żadnej zaczepki, 
glii i Włoszech. W przeciwieństwie do tego|jedynie ze strony dziennika Neue Fr. Presse, 
trzeba się popatrzyć na liczbę nowych budowli, |który mi podsunął sympaiye rosyjskie zarówno z 
a jeszcze więcej na ich wspaniałość. Wogóle| Hubnerem. (Wesołość na prawicy). Wkrótce po- 
miasto, pełne siły Żywotnej i dzielne w pracy|tem z bezwstydnem krętarstwem podniesiono za- 
nie zależy ani na krztę od stosunków politycz-|rzut przeciw Polakom, że podżegali do wojny z 
nych. Na to mamy w Europie dwa wymowne |Rosyą, a poseł Plener stał się echem takich o- 
dowody: Turyn i Hannower. Oba miasta niegdyś |szczerstw. (Oklaski na prawicy). 

stolice królewskie, teraz główne miasta prowin-| Poseł Plener mówił dalej: Gabinet Tsaffego 
cyonalne mimo to podniosły się olbrzymio pod|wydał Galicyę Polakom. Jeżeli pod tem rozumie 
względem zaludnienia i rozwijają się ustawi-| przywrócenie języka polskiego w sądzie, urzędzie 
cznie. i szkole, to niechże się zwróci do t. z. Bürger- 

Poseł Magg mówił o unicestwieniu parlamen- | ministerstwa, pod którego rządami w roku 1869 
tu. Jestto tradycja z czasów ministerstwa Lasser-|wydano odnośne rozporządzenie. Zasługą hr. Ta- 
Auersperg. (Brawa na prawicy). Układy pe za|affego jest tylko to, że owo rozporządzenie prze- 
plecami parlamentu między ministerstwem a więk-|strzegał lojalnie i sumiennie i nigdy nie dopu- 
szością zdarzały się wówczas o wiele częściej, |ścił się tego, co się dawniej zdarzyło, mianowicie 
a glosny „luogo ds trafico“ już wtedy egzy-|iż moskalofilską partyę świętojurską wysunięto 
stował. A zatem unicestwienie parlamentu jest | przeciw Polakom. 
dziełem lewicy. Wróg nawet najwięcej zawzięty musi przyznać, 

Następnie rozbiera p. Hausner mowę p. Sues-|że teraźniejsze stosunki w Ualicyi są lepsze niż 
8a. Zdarza się, mówi — nadużycie frazesów, | przed dziesięciu laty, Wówczas partya śtojurska 
i od czasu kiedy ten poseł z okazyi ustawy |wiodła rej między Rusinami; teraz to przewodze- 
o regulacyi rzek wygłosił frazes: „Justitia regno-|vie przeszło do stronnictwa Ukrainofilów, a po- 
rum fundamentum", nie zaświeciła mu już ża-|nieważ ci dążą wyłącznie do celów narodowych, 
dna życzliwa gwiazda oratorska. Jego wczorajsza j więc modus vivendi między nimi a nami stał się 
gawędka, odpowiednia prawie na wieczorek dam-|znacznie lepszym, a ja mam tę silną otuchę. że 
skie, oburzyła najpobożniejszych jego słuchaczy |stoimy w przededniu poroznmienia się spokojne- 
a nawet samą klakę. Jakżeż można brać powa-|go i przyjaznego. (Oklaski z prawicy). 
żnie tak miłego gawędziarza? Jednak muszę|  Najśmieszniejszem zaś jest twierdzenie p. 
dotknąć jego grozy etycznej, o której mówił. |Plenera, iż przy wyborach uzupełniających powy- 
Oto spodziewa się on właśnie po etycznej gro-|bierano posłów ze stronnictwa skrajno-narodowe- 
zie Izby poselskiej, że odrzuci projekt do usta-|go. Takimi skrajnymi są: Abrahamowicz, rabin 
wy o regulacyi rzek galicyjskich. Pod tym wzglę-| Bloch, Biliński, Łoziński, b. redaktor urzędowej Ga- 
dem sprawa ta jest równą sprawie tyrolskiej w|zety Lwowskiej, Starzeński, Potocki syn namie- 
roku 1882. Czyż projekt ma być dlatego odrzu-|stnika, Gołuchowski, również syn dawnego na- 
conym, że tam zostali dotknięci Niemcy i Wło-|miestnika. Oto żywioły skrajnego radykalizmu na- 
si, 8 tu Polacy i Rusini? Taka pobudka byłaby |rodowego. (Wesołość na prawicy). Tak wyglądają 
niemoralną, i jeżeli Izba z takiej pobudki pro-|szczegółowe wiadomości p. Plenera o Galicji. 
jekt odrzuci, to okaże tem nie grozę etyczną, ale] Taką była polityczna część jęgo mowy: „Niczego 
deprawacyą morslną; wrażenie, wywołane tem|się nie nauczył, ale i nie nie zapomniał”. Taką 
wezwaniem, jest oburzeniem etycznem, i takiem |jest cecha jego mowy i większej części mów in- 
właśnie oburzeniem etycznem żegnam p. Suessa. |nych, któreśmy słyszeli ze strony przeciwnej. To 
(Brawa na prawicy.) jest wielee pouczającem, bo w ostatnich latach 

Teraz przystępuję do wielkiej mowy posłe Ple-|często zdawało się, mianowicie przy sprawach 
nera, który właściwie skłonił ranie do przemó-|społecznych i ekonomicznych, jakoby na lewicy 
wienia. Mowa jego składa się z dwu części: |odbywał się właśnie wielki proces przekształca- 
z finansowej i politycznej, które w całej swej|nia się i zrzucania skóry, jakoby stare, zdręt- 
istocie różnią się od siebie, jak niebo od ziemi. | wiate doktrynerstwo miało ustąpić, a pojawić się 
Pierwsza część była fachowym i głębokim roz-|lepsze poznanie wymogów czasu i stosunków świa 
biorem, jakiego po takim specyaliście spodziewać | towych. Atoli pokazało się, że to były pojedyn- 
się należało. Lecz zaledwie przebrzmiała ostatnia |cze objawy obrony własnej, aby ratować nikpącą 
cyfra, a wybuchło zawzięte odwołanie się do| popularność, oraz liczenie się z wyborcami przy 
nienawiści, która każdego przyjaciela ludzkości, | nadchodzących wyborach. Jednak gdzie ehodzi o 
opierającego postęp na zbrataniu i pojednaniu |ustrój wewnętrzny Austryi, o język, narodowość 
ludów, musi napełnić oburzeniem, i wstydem.|i tryb administracyjny, fam występuje Stary; -za- 
(Brawa z prawicy). Potrzeba niezwykłego pano- |śniedziały centralizm zuchwaie i zarozumiale ze 
wania nad sobą, by nie stracić zimnej krwi przy | wszystkimi swymi przesądami, swem przywidze- 
odpowiadaniu na wszelkie obelgi, pogróżki i|niem i swoją nietoleraneyą. I dobrze się stało, 
przekręcania prawdy. że się tak zdarzyło, i dlatego należy się za to p. 
ż„Pan Plener wychodzi w swych wywodach odj Plenerowi od nas podziękowanie. Krzyk zwycięzki 
trzech fikcyj. Pierwsza, że stronnietwa narodo-|a szyderczy przeciwników, którzy nasze najświę- 
we wyhodował dopiero hrabia Taaffe, ba nawet|tsze prawa przezywsją uroszczeniami i objawiają 
że je stworzył. Takie twierdzenie prześcignął chy-|silne postanowienie stratowania tych praw, jak 
ba tylko jeden stary grecki sofista, który zaprze-|to dawniej czynili. (Oklaski z prawicy, zaprze- 
czył, by istniał ruch jakikolwiek, a nawet nie|czanie z lewicy), ten okrzyk przyprowadzi nas 
dał się w tej mierze przekonać wtedy, kiedy|do opamiętania, braterstwa i karności i powiedzie 
przeciwnik jego przechadzał mu się spokojnie po|nas zgodnych i silnych do nowej sześcioletniej 
przed oczy. Dzieje nie istnieją dla pana Plenera; | walki. (Rzęsiste oklaski z prawicy — Mowcy skła- 
on nie wie, że od początku ery konstytucyjnej|da bardzo wielu swoje życzenia). 
istniało zwarte polskie stronnictwo; nie nie wie 
o atronnietwie czeskich deklarantów, których prze- 
cież pomagał trzymać w karbach. 
fyDrugą fikcyą jest, jakoby przed erą Taaffego 
panował pokój. Krótki pogląd na życie konstytu- 
cyjne w Austryi pokazuje, co można sądzić o 
tem twierdzeniu. 

Trzecią fikcyą jest, jakoby to, co rząd czyni 
dla prowincyj niemieckich, szczególnie dla tych, 
które wysyłają posłów liberalnych do Rady pań- 
stwa, było popieraniem interesów państwowych, 
lecz jakoby takież same zarządzenia, jeżeli są 
przeznaczone dla Galicyi, przez to samo stawały 
„się koncesyami, podarkami, przekupstwem. (Bra- 
wa z prawicy). Taką formułką można łatwo re- 
zonować a nawet rządzić, jeżeli się przyjdzie do 
steru; bo jeżeli się zaspakaja kochanych stronni- 
ków, to popierz się interes państwa; a jeżeli się 
przeciwnikowi politycznemu odmawia rzeczy naj- 
potrzebniejszej, to wówczas popiera się interesa 
stronnictwa. Tak się to dzieje, jeżeli się jest u 
steru; jeżeli zaś cierpi się męki Taatala o tekę 
iministeryalną (wesołość na prawicy), wówczas 
zwraca się do chłopa alpejskiego i stara się mu 
wyjaśnić, że więcej płaci, niż jego towarzysz 
zawodu w Galicyi. W ogóle dziwna rzecz, z ja- 
ką miłością lewica sprzyja warstwie włościańskiej, 
odkąd p. Rut przyczynił się do upadku noweli 
o należytościach. (Wesołość na prawicy), chociaż 
łewica odkryła stan włościański właśnie dopiero 
od czteru lat przy regulowaniu podatku grunto- 
wego. Zresztą nie było to ani dość zręcznem, 
ani politycznem ze strony p. Plenera, gdy chło- 
pów alpejskich , stojących twardo przy swych 
przekonaniach religijnych, starał się poróżnić z 
przywódcami, twierdząc, że tylko przewodnicy 
czescy 8ą klerykalni, ale nie chłopi. Z tego mo- 
gą chłopi poznać, dokądby doszli, gdyby się u- 
dału, poróżnić ich z przywódcami. 

Za przykład o fikcyi ostatniego rodzaju niechaj 
Błuży co następuje: Kolej Transwersalną dano Ga- 
licy! w podarku; kiedy jednak budowano kolej 
arcyks. Rudolfa, która kosztowała skarb państwa 
przez lat 17 rocznie po sześć milionów, wówczas 
nikomu z prawicy nie wpadło do głowy mówić, 
że to jest podarkiem dla Karyntyi, chociaż ten 
kraj jest jedynym, który samych liberalnych po- 
słów wysyła do Bady państwa. Wywody p. Ple- 
nera robią istotnie wrażenie, jakoby się. było w 
kraju nieprzyjacielskim. (Brawa z prawicy). (o przy- 
toczył przeciw Polakom, to jest prawdziwie wystawo- 
wą sztuką nieznajomości rzeczy i zaprzeczenia wszel- 
kich znanych faktów, oraz zbiorem  niedających 


Rada państwa. 
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(if) Posiedzenie Izby poselskiej. Po załatwie 
niu spraw drobniejszych przystąpiono do dalszej 
dyskusyi budżetowej. Poseł Hausner, który świeżo 
zapisał się do głosu, porozumiał się z p. Pfüglem 
i przemówił w jego miejscu (Mowę p. Hausnera, 
streszczoną według dzienników wiedeńskich, 
podajemy na innem miejscu, dlatego ją tu opu- 
szczamy. Przyp. Red.). 

Po tej świetnej mowie, która tem więcej de- 
prymujące zrobiła wrażenie, że była nieprzewidzia- 
ną, bo p. Hausner nie miał wcale zamiaru prze- 
mawiać, zażądano zamknięcia dyskusyi. Dlatego 
po przyjęciu tego 


Fanderlika. 


rzecz, czy też hr. Taaffe zgadza się z tem twier- 
dzeniem. Zwracając się do p. Hausnera mówi, że 
ten co roku w czasie debaty budżetowej stara 
się podać na pośmiewisko osoby szanowane i go- 
dne szacunku. Oburzenie jego etyczne, którem 
ma być przejęty, nie przystoi mu wcale. Tą uwa- 
gą kończy odprawę p. Hausnera. 

Jeżeli zaś obecne ministerstwo nie osiągnęło 
zamierzonego celu t. j. pojednania narodowości, 
to albo ono, albo jego obrońcy powinni byli wy- 
kazać, że przynajmniej inny cel osiągnięto, albo 
się doń zbliżono, a mianowicie przywrócenie równo- 
wagi bez uciekania się do pożyczek na pokrywa- 
nie niedoborów. A ponieważ tego ukryć nie 
można, to nadaje się niedoborowi nazwę niedo- 
boru administracyjnego albo rachunkowego. Mowca 
jest przekonany, że jak niedobór ogólny rachun- 
kowy wyniesie więcej niż 15 milionów tak samo 
| niedobór administracyjny wyniesie więcej niż 
1.800.000 złr. Dlatego wszelkie wnioski o popra- 
wieniu się stosunków finansowych sy bez podsta- 
wy. Aby to okazać, porównuje mowca budżety z 
r. 1880 i 1885. 

Z kolei przechodzi mowca do rozbioru wewnę- 
trznej polityki i jej skutków i przytacza szereg 


| 
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wniosku mowey, za-isani jaścienia o prawodawczej czynności obecnej więk- | jakiegokolwiek głagolickiego tekstu. 
przeciw budżetowi, wybrali na mowcę jene- szości, w trzeciej daje obraz obecnego położenia | stępnie po p. Kojałowiczu p. Palmow przez pół- 
ralnego p. Herbsta, zapisani za budżetem posła | politycznego. 
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projektów do ustaw, które albo zostały pogrze- |jaśnić, dlaczego jego stronnictwo głosowało prze-| W wiedeńskiej Izbie poselskiej rozpoczęła się 
bane w komisjach, albo nie postąpiły ani na|ciw noweli o należytościach, z czego wnoszonojjuż szczegółowa rozprawa nad budżetem — po 
krok dalej. o zupełnem rozbiciu prawicy, oświadcza, że wy-|bardzo burzliwem zakończeniu rozprawy ogólnej. 
Z kolei mówi, że obecna opozycya, chociaż od|borey jego dali mu wyrażną instrukeyę, aby się| Uwagi osobiste albo faktyczne sprostowania ró- 
sześciu lat walczy z rządem, który nietylko roz- j postarał o ustawę o podatku giełdowym i o ulgi|żnych mowców przybrały rozmiary bardzo obszer- 
porządza wszelkimi środkami władzy, ale ich na-|dla włościan, i zaręcza, że nikomu nawet przez |ne i tom bardzo namiętny, zwłaszcza ze strony 
wet używa, mimo to nie utraciła ani jednego |myśl nie przeszło odłączać się od większości, |lewicy, która krzykami, przerywaniem, sykaniem 
członka. Lewica jest silna jednością, i zgodnem |spojonej silnie moralnie i historycznie. i hałasem prześcignęła sama siebie. Czuć też 
poparciem wyborców. Mowea kończy wyrazem| Stanowisko historyczne Węgier i Czech po-|było w rozprawie szczegółowej nad pierwszemi 
smutku, który każdego siarego Austryaka przej- | winno pozostać nie tknięte. Austrya Wyższa |tytułami budżetu pewne znużenie, a tytuł „fun- 
muje na widok tego, vo się dzieje, a co się mo-|szczerze niemiecka broni swojego prawa krajowe-|dusz dyspozycyjny”, który daje sposobność do 
że już nie da odrobić. (Szumne oklaski z lewicy; |go. Miłość ojczyzny zaczyna się od miłości kra- |rozwinięcia drugiej rozprawy ogólnej i do kry- 
do nich przyłącza się i galerya. Prezydent grozi, jju ojczystego; kraj ten trwa bez zmiany, chociaż |tyki całej polityki rządu i obrony jej z drugiej 
iż każe galerye opuścić). wielkie państwa ulegają wielkim zmianom. strony, wywołał tylko krótką i stosunkowo spo- 
Poseł Fanderlik nawiązuje swoją mowę doj Poseł Menger nawiązując do mowy poprze-|kojną dyskusyę. Mowców zapisanych do pojedyn- 
uwagi p. Plenera, iż w Izbie widać pewne znu- |dnika zarzuca mu, że kocha Słoweńców, bola-|czych tytułow budżetu jest stu kilkudziesięciu — 
żenie, czego dowodem są mowy członków opo-|ków i Czechów, swoich sprzymierzeńców, ale a organa lewicy już dzisiaj zapowiadają, że pra- 
zyeyi, bo we wszystkich mimo różnicy w ozdo-|nie ma mości do własnego narodu. W dalszym wica będzie szybkiem uchwaianiem zamknięcia 
bach oratorskich przewija się tylko jedna myśl, |toku broni Schulverein i lewicę od zarzutów. dyskusyi powstrzymywać flusta wymowy. 
a nawet powtarzają się te same fakta i te same| Poseł Lustkandel polemizuje z p Pfiiiglem > G = 
ilustracye myśli. co do nietykalności prawa krajowego i broni| Journal des Debats pisze w korespondencyi z 
Czy nam już ostatni raz słońce zaszło? Czy|istniejących praw konstytucyjnych. Petersburga o wygnaniu ks, biskupa Hryniewie- 
większość jest istotnie rozbitą? Czy rząd rzeczy-| Prezydent ministrów hr. Taaffe oświadcza ekiego: 
wiście obalony? P. Plener powiedział nam, że|że rząd używa funduszu dyspozycyjnego litylko| Ten skt srogości, następujący po ukazie o pra- 
mamy tak złych generałów, że ci nawet nie wie-|dla obrony przeciw napaści. w końcu ubolewa | wach własności w Polsce, cota nas o wiele lat 
dzą, gdy zostali pobici. Ależ jacy to muszą być minister, że w lzbie roztrząsa się czasem orze wstecz; zdaje się, iż rząd chce wzbudzić namię- 
generałowie, którzy pobitym nie dają uczuć, iż |czenia najwyższych trybunałów. tności i kwestye głęboko uśpione; jest to najgor- 
zostali pobici?. Jacyż to muszą być oficerowie, | Po replice p. Mengera i po ostatecznem prze-|sza polityka, która stwarza zawsze męczenników. 
którzy rozsyłają po świecie doniesienia o zwy-| mówieniu referenta przyjęto tę pozycyą. Lewica | Stanowisko prasy rosyjskiej w tej sprawie zasmu- 
cięstwie, chociaż bitwy nie stoczyli, a tem mniej |giosowała przeciw. , cać musi ludzi z sercem; napadała ona na wy- 
nie odnieśli zwycięstwa? Polem takiej walki jest] Po tem zamknięto posiedzenie. gnańca z ZauZiwiającą zgodnością, obrzucając go 
właśnie rozprawa budżetowa, w której panowie obelzywemi i krzywdzącemi zarzutami a dzienmk 
z lewicy oświadczyli wprawdzie prezydentowi mi- Sowremiennja Izwiestia twierdzi, iż dobrzeby by- 
nistrów, że będą z nim walczyć, ale równocześnie | Sławiańskie Towarzystwo Dobroczynności |*o, gdyby guberuatorom oddano po prostu wia- 
zrobili mu tę nadzieję, że przestaną z nim wal- w Petersburgu. dzę i prawo zsyłania biskupów. Nie zapominam 
czyć, jeżeli zmieni swą politykę, bynajmniej, iż dzienniki rosyjskie nie. mogą zupeł- 
Poseł Carneri wspominał o zajściach przy wy- nie krytykować postępowania rządu, miały jednak u- 
borach do Izb handlowych, a przytem nadmie-| Niedawno odbyło się nowe otwarte dla publi-|cieczkę wygodną i bezpieczną, a mianowicie mil- 
nial o stosunkach w Tureyi. Gdyby prawodawcy |czności zebranie członków Towarzystwa dobro-|czenie, którego Jednak ani jeden nie umiał za- 
przypuszezali byli kiedyś, że większość w Izbach |czynności sławiańskiego. Po udzieleniu zgroma-| chować. U nas zdarza się często, iż sprawiedli- 
handlowych może nie być niemiecką, toby byli|dzonym błogosławieństwa przez przewodniczące-|wość jest naruszona; Bogu dzięki, znajduje się 
nie przyznali Izbom tym prawa wyboru. Otóż|go śrchijereja i po odśpiewaniu przez chór na e-|zawsze jakiś głos, wnoszący przeciw temu pro- 
znieśmy to prawo, a użyczmy go okręgom gmin-|stradzie, pieśni cerkiewnej: „I pocieszą się w Pa-|test. W Bosyi nie znalazł się żaden, co jest rze- 
nym; narody przyjmą taką zmianę z radością. |nu*, odczytano sprawozdanie z czynności Mowa-|czą o wiele jeszcze smutniejsza, aniżeli błąd sam 
Poseł Carneri przepowieda upadek Austryi, jeżćli|rzystwa za rok ubiegły, ktorego elementa skła-|1 nadużycie ze strony rządu. Jest to wprawdzie 
dalej pójdzie tą samą drogą, lecz nie wskazał| dowe, powtarzane po kilkakroć na poprzeduieh | wielkim dowodem karności, iecz w rzeczy samej, 
programowego środka ratunku; w tej mierze le-| posiedzeniach Towarzystwa, ogłaszabśmy treści- | niech Rosys pozwoli sobie powiedzieć, staremu 
piej zrobił p: Schönerer, który otwarcie swój) wie w swoim czasie. lym razem nic nowego Lie | przyjacielowi, niemile zostałem tknięty, iż z po- 
program rozwinął. Program p. Plenera zaś jest| dodano. Towarzystwo oświadcza tylko ponownie, | między publicystów nikt nie miał odwagi wystą- 
w całości wzięty takiż sam. t.j. germanizowanie| „że nie ma zamiaru, z powodu nadchodzącego | pić z obroną, 
Czechów i Słoweńców. (Oklaski z prawicy, za-|Święta welehradzkiego, występować na widownię k we 
przeczenie z lewicy.) Poseł Plener twierdził, że|demonstracyj publicznych, i że pierwszych apo-| Ks. Bismark nie ta się z niezadowoleniem, 
przeszkodą do pojednania jest prezydent mini-|stołów sławiańskich uczcić zamierza w jedyny, |w jakie go wprawiło ogłoszenie ostatniej księgi 
sterstwa. Zarzut ten jednak skierowany mylnie, |godny ich pamięci sposob: modlitwą“. Ż tego|biękitnej przez rząd angielski. Na posiedzeniu 
bo jedyną przeszkodą jesteście panowie z lewicy. {sprawozdania dowiadujemy się, między innemi, | parlamentu niemieckiego mie szczędził kanclerz 
(Przyznanie z prawicy, zaprzeczenie i sykaniejże w roku 1884, organ Towarzystwa lewiestija, |szyderczych uwag polityce angielskiej. Ks. Bis- 
z lewicy.) posiadał już około 4.0 prenumeratorów, z tych |iuark zaprzecza, jasoby udz:slał rządowi angiel- 
Stronnictwo liberalne objąwszy rządy po abso-]40 w Petersburgu, stu kilkudziesięciu na pro-|skiemu rady w sprawie egipskiej, a tem bardziej 
lutyżmie, dzierżyło władzę z małemi przerwami | wincyi i 200 zagranicą; oprócz tego kilkaset eg |jakoby nalegał na Anglią o opuszczenie Kyipin. 
przez lat dwadzieścia i utraciło ją, bo interesa |zemplarzy rozaysał zarząd gratis. % prac konkur- j Kanclerz przyznaje, że sianowczy zabor Egiptu 
stronnicze stawiało wyżj. miż interes państwa. |sowych zaciekawiła zapowiedź tematu: „Dzieje | mógłby wywołać niechęć innych mocarstw, a 
(Brawa z prawicy, sykanie z lewicy). I dziś stoi| Rusi węgierskiej.“ Osoba prywatna, która na ten|przedewszysikiem spowodowałby opór 'Lurcji. 
na tem samem stanowisku, ale nie ma władzy, |ceł ofiarowaia pewną kwotę, nie zgodziła się na| „Anglia może jednak uniknąć nieporozumień, 
i jedną ręką sięga po tekę ministeryalną, drugą| propozycyę Towarzystwa, ażeby do historyi Ru-| występując w Egipcie pod osłoną powari sułia- 
zaś wyciąga po za granice państwa. (Gwałtowne|sinow węgierskich dołączoną została bistorya po-| na. Ułatwiłoby tw Anglu uniknięcie wszółzawo- 
oburzenie ze strony lewicy, przerwało dalszy tok|bratymczych Słowaków węgierskich „zostających | dnietwa z Francją, a przymierze między Fran- 
mowy na dłuższą chwilę) Tu prezydent wzywa|z tamtymi (jak glosi sprawozdanie), w jednakich |cyą a Anglią jest niezbędnem dla Europy. Woj- 
mowcę do porządku; mimo to niepokój i wrzawa | warunkach ekonomicznych (ssc)*. Po odczytaniu |na między temi dwoma państwami bydaby wiel- 
trwa dalej; wiele głosów upomina się u prezy-|sprawozdania zabrai głos prolesur Kojałowicz i w | kiem nieszczęściem dla innych narodów, a w szcze- 
denta o setg efakoyę parlamentarnę. Prezydenś od- malowniezych barwach przedstawił dzieje "walki gólności dia Niemiec, Jako dia najniższych 5ġ- 
zywa się na to, że moweę wezwał już do porząd-|Sławian zachodnich w wieku XV z zakonem jsiadów. W tym duchu odpowiedziałem ua zapj- 
ku. Po tem intermezzo wraca spokój w Izbie i |krzyżsckim. Przypomniawszy sobie wspaniałe ma | tania rządu angielskiego, dodalem jednak, że wię- 
mowca przemawia dalej: Prawica nie stawiała ni-|lowidło Matejki, skreślił bitwę pod Grunwaldem,|cej nam zależy na przyjaźni z Auglią, niż na 
gdy interesu stronniczego po nad interes pań-| według starego znanego opisu Narbutta, dosło- | niezawisłości Kwiptu*. 
stwa, a trzymając się zgodnie i silnie przystąpi| wnie z niego (Dzieje narodu litewskiego tom VI, i ho 
z otuchą do nowych wyborów. Dlatego do wi-|str. 228—246); nie pominął nawet odrysowac , Gabinet angielski złożył w parlamencie ważne 
dzenia! na stanowisku na którem lud rozstrzy-|palcem przed sobą mapki grunwaldzkiej 1|oświadczenia w sprawie sporu z Rosją w Af- 
gnie. (Oklaski z prawicy, zaprzeczenia z lewicy). |szyku wojsk, najdokładniej podług Narbutta, któ-|ganistanie. Granville oznajmił Izbie, że 
Po tem przemówieniu zaprzeczył minister o-|ry rzecz tę, nie bez błędów, powtórzył za Voig-| wojsko rosyjskie zajęło niektóre wąwozy na pod- 
światy br. Conrad mylnemu twierdzeniu posłajtem (Gesch. Preus. t. VII, str. 75 i następne). |górzu Parspamisu; wówczas zażądano od rządu 
Suessa, jakoby dyrektor muzeum przemysłowego, | Wypadłoby może wrócić do tej mowy p. Kojsło- | rosyjskiego powstrzymania dalszego pochudu, 
radca dworu Eitelberger, podał się do dymisyi;|wicza o ile że, wyjątkiem nadzwyczajnym nie by- | któryby mugł doprowadzić do starcia między od- 
przedmiotu zaś, który jest na porządku dziennym |jło w niej zbyt żywych napaści na Polaków. Pa- | działami rosyjskiemmi a wojskiem afyuńskiem. — 
nie dotknął ani słowem. rę dowcipów luźnych (np. o znanym historyku; Bosya odpowiedziała na to, że nie może porzucić 
Ponieważ dyskusya generalna wyczerpana, dla | niemieckim Caro, jako o „żydzie, który dziś na-| wąwozów, które jej wojsko obsadziłu , że jednak 
tego przerwano posiedzenie. Na porządku dzien- | wet, ze atrachu, wojnę w przesadnych widzi ko- |oficerowie rosyjscy unikać będą wszystkiego, coby 
nym przemówienie ostateczne generalnego refe-|lorach*), nie mozna brać ze strony poważnej. — |inogło wywołać starcie z Afganistanem. Rosya 
renta p. Mattusa i pierwsze czytanie wniosku do] Zaznaczyć natomiast wypada, że przeszediszy zeļ wyraziła obawę, by wojsko afgańskie nie wystą- 
ustawy o zarazach bydła. zwykłą łatwością wymowy popularnej, przezna. | piło zaczepnie, gdyż to utrudniłoby jej uniknięcie 
czonej dla publiki wielce różnorodnej i wcale niejzawikłań. Granville dudal, że naczelnik ko- 
wybrednej, od Grunwaidu do Kulikowa, a od| misy augielskiej Lumsden doradził Atyanom 
Wiedeń, 4 marca. -|Kulikowa do Chorważyi tegoczesnej, profesor Ko-|nie opuszczać pozycyj, które dziś zajmują; rząd 
(tt) Posiedzenie dzisiejsze Izby poselskiej było |jałowicz wyrsził głośno życzenie, ażeby w dniu | pochwalił ten kruk BWego wysłannika, polecił mu 
z początku nadzwyczaj burzliwe. Powodem do| uroczystości welelradzkiej , biskup Strossmayer |jednak powstrzymywać wszelkie zapędy Afuanów 
tego były sprostowania faktów, wyjaśnienia lub odprawił nabożeństwo katolickie w języku staro- | na północ. Dep. Lothian zapytuje, czy izba 
domaganie się, aby cofnięte twierdzenia i zarzu-|sławiańskim, który u mowcy tworzy jedno z ję |ma nabrać przekonania, że wybuch wojny 
ty, zrobione lewicy przez niektórych posłów z|zykiem cerkiewno-sławiańskim. Radził też jeszcze sngielsko-rosyjskiej zalezy od przebiegu 
prawicy. Długo nie mogła Izba przyjść do spo-| prelegent — jeżeliśmy go tylko dobrze dosł; szeli, sporów Rosyi z Afganisianem. 
koju, nim zabrał głos referent ogólny komisyi|sby biskup dyakowarski ewangelię odczytał we-| Pan Lesser wysłannik Rosyi opuszcza za parę 
budżetowej p. Mattusz. dług znanego rękopismu Ostromira, przechowy-|dni Londyn. Układy jego z rządem angieiskim 
Mowa jego składa się niejako z trzech części: | wanego w petersburskiej bibliotece publicznej, | doprowadziły do tymczasowego porozumienia. — 
w pierwszej broni budżetu, w drugiej daje wy-|w ostatecznym zaś razie, bodaj nawet wedlug | Komisya angielska ma się zjechać z rosyjską w 
Mówił na- | Bala nad Murgabem. 
Dotychczas nie potwierdza się wiadomość o 
tory godziny o tem, że w Welehradzie nigdy, |zdobyciu Kassali przez powstańców. Położenie 
W dalszym toku mówi, że lewiea starała się| jako żywo, żaden św. Metody nie był pochowa- |załogi egipskiej w tem mieście jest tak rozpaczli- 


Poseł Herbst zaczyna oświadczeniem, że te- zawsze tylko o to, aby jedno stronnictwo lub|ny, lecz tyłko św. Jan Nepomucen. Zgroimadze- | wem, że jeżeli nie poddała się dotychczas, nastą- 
raz jest się więcej niż kiedykolwiek oddalonym | kraj wygrać przeciw drugiemu, a unikać wszel- | ! j 
od celu, wytkniętego przez rząd, mianowicie co kiego porozumienia i pojednania. Czesi i dzisiaj | wyjaśniające w należyty sposób, jakich to Środ- |jeszcze w ubiegłym miesiącu posiłków z Kairu 
do pojednania narodowości. Minister skarbu wy-|są gotowi do porozumienia na podstawie praw|ków chwytają się Sławianie katoliccy w celuji donosił już wówczas o wielkim braku Żywności, 
znał wczoraj, że rząd nie stoi nad stronnictwami, jrównych. Jeżeli stronnictwa się pogodzą, wtedy 
lecz że jest rządem większości, dlatego ciekawa j każdy rząd musi taką ugodę zatwierdzić. Wresz- 


nie siarczystemi oklaskami przyjęło to odkrycie,|pić to może każdej chwili. Emir Kassali żądał 


„Skonfiskowania* na rzecz wyłącznie własną, św. | który zagraża załodze śmiercią głodową. 
apostołów Cyryla i Metodego. Zakończy: posie- Aa ae 
cie ubolewa mowea nad tendencysmi skrajnej] dzenie p. Orest Müller improwizacyą, W której] Wczoraj objął rządy nowy prezydent 
partyi niemiecko-narodowej; gdyby te tendencye | cytatami z pisma Świętego Starał się dowieść, że|Stanów Zjednoczonych — Cleveland. 
stały się rzeczywistością, wówczas geniusz Au:| „rząd kollektywny* jest najdoskonalszą możebną | Po długoletniej przerwie dostaje się Znowu wła- 
stryi musiałby twarz swoję przykryć żałobą. Oba formą na ziemi; pominął jednak mowca odwro- dza w ręce stronnictwa demokratycznego. Ró- 
stronnictwa tej Izby powinny w tej mierze po-|iną stronę pytania, & mianowicie: co począć, gdy | wnocześnie ze zmianą prezydenta iozpoczyna się 
stępować zgodnie, aby usunąć to niebezpieczeń-| na ziemi ma się królestwo boże? Kollektywizm, |sesya senatu, na ktorej najważniejszym puuktem 
stwo. rozumie się, nie jest do pomyślenia w takim ra-| porządku dziennego będzie wniosek 0 Zaniechanie 


Po tem przemówieniu uchwalono przejść do|zie. W antraktach przemówień Śpiewał chór pie- | wybijania srebrnej monety, 

dyskusyi szczegółowej. Przed tem jeszcze wezwał|śni pobożne i hymny Racyonalne, a 

prezydent posłów, aby przy dyskusji szczegóło- 1 

wej nie miog RE SC W roz- . RTG Kronika 

prawie ogólnej — aby trzymali się Ściśle przed- H 

miotu, A do w szczegółowej zapisało się Przegląd polityczny. — 

blisko 2 mowców. Kraków. 5 marca. 
Przystąpiwszy do szczegółów, uchwalono kilka Kratów, Asi z í 

pierwszych pozycyj bez rozpraw. Posiedzenie komisyi dla sprawy regulacyi| Wyrok jury pomnika Mickiewicza, przyznający 
Przy pozycji „fundusz dyspozycyjny 50.000|rzek galicyjskich, po bardzo długiej przer-| pierwszą nagrodę p. Tomaszowi Dykasowi za model 

złr.* mówił poseł klerykalny Pflug] i w imie-|wie zostało znovwu zwołane. Wnoszę z tego, że|2 godłem „Świteź*, wywołał powszechne zdziwienie 

niu klubu Lichtensteina oświadczył, iż ten klub | stan sprawy tej się polepszył, a N. fr. Presseji niezadowolenie — jeżeli laicględniejszemi wyra- 

idzie solidarnie z większością i ma zaufanie do| twierdzi nawet, Że przy ęcie projektu rządowego |zami mamy określić Niedwuznaczne objawy opinii. 

rządu. Co do tej pozycyi klub jest przekonany, | ma być zapewnionem. Że w komisyi sprawa ta Wywołał oprócz tego dwa protesty ze strony rty- 

że rząd użyje tego funduszu należycie tem wię- | przejdzie, nie ulega wątpliwości, ale czy sytuacya | stów, które zamieściliśmy wczoraj Ww naszem piśmie, 

cej, że lewica rozporządza wielkim aparatem agi-|na prawicy tal: jest polepszona, żeby liczyć mo-|a w ślad których zapewne nastąpią inue, poparte 

tacyjnym. Pod tym względem zwraca mowca|żna na przyjęcie w Izbie, jest jeszcze rzeczą wąt: | głosami przeważnej większości polskich dzienników, 

uwagę na niemiecki Schulverein. Aby lewicy wy-! pliwą, bez różnicy barwy i kierunku politycznego. Co do 


Kraków 6 Marca 1885. 
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nas wstrzymujemy się z krytyką tego wyroku i in- 
nych uchwał jury, aż do czasu, gdy te uchwały 
ogłoszone zostaną z motywami i jak tnszymy z pro- 
tokołem obrad. O ile nam wiadomo, sprawozdanie 
jury układa obecnie Ex. p. Paweł Popiel, jako prze 
wodniczący, wraz z sekretarzem komitetu. 

Zanim to sprawozdanie ogłoszonem będzie, po- 
przestajemy na powtórzeniu uwag naszych o modelu 
nr. 6 z godłem „Świteź*, zamieszczonych w nr 
40 N. Reformy z d. 19 lutego i na przytoczeniu 
z dwóch poważnych sprawozdań z wystawy, ustę- 
pów dotyczących projektu Dykssa. 

Oto, co pisaliśmy w nr. 40 N. Reformy: 

Model nr. 13 i zbliżony tem samem rozwiązaniem 
model „Świteź* (ar. 6) przedstawiają prace wdzię- 
czne dla oka, ale niesłychanie konwencyonalne i 
zdaniem naszem na wskróś nieoryginalnie skompono- 
wane. Nie trzeba wielkiego znawstwa, aby poznać 
na pierwszy rzut oka, że należy do utworów szkoły 
prof. Zumbuscha, między któremi nie ostatnie, śle 
i niezbyt poczesne zajęłyby miejsce. Mogą się one 
podobać nieznawcom, obdarzonym pewnym smakiem 
estetycznym i podobają się im właśnie z powodn 
nieuderzającej niczem konwencyonalności, ale o wy- 
szczególnieniu ich nie może być mowy. Nad praca- 
mi temi zastanawiać się tedy bliżej pie będziemy. 
„Świteź* , w pięknych liniach architektonieznych 
trzymana, ma spełniać obok monumentalnego wra- 
żenia przeznaczenie studni. Dwie wcale udatne figu- 
ry kobiece umieszczone po bokach, mają przedsta- 
wiać „Przeszłość“ i „Przyszłość“. Na frontowej 
stronie „Zdrój mądrości* w postaci dwóch dziecia- 
ków, pijących wodę natnralną. Z tyłu pomnika orzeł. 
Front pomnika zwrócoay ma być kn ulicy Szcze 
pańskiej (?). „Świteź*, dobrze i czysto wykonany, 
udatnie modelowany. Postać Mickiewicza należy sto- 
sunkowo do lepszych, płaszcz jednak u dołu nie- 
estetycznie sfałdowany. Architektura poważna, syl- 
weta spokojna, całość — szablonowa. Tak jak w 
kamieniarskich pracowniach nagrobki, pomniki takie 
jak Switeż, mogą być robione „na zapas“, Jeżeli 
nie stanie dziś na piedestalu Mickiewicz, to byle 
zmienić figury w górze i napisy, a można użyć po- 
mnika w danym razie do uczczenia Słowackiego, 
Krasińskiego, Brodzińskiego, Libelta, Szujskiego itp. 
A jeżeli nie znajdzie gotowa praca w Polsce naby- 
wcy, to może się przydać Niemcom do uczczenia 
Koernera, Uhlanda itd., Francuzom, Włochom, Ru- 
munom, Bulgarom, Peruwiańczykom. Zuaczenie po- 
mnika i odpowiedność grup do głównej figury, nic 
na jej zmianie nie ucierpi, tak, jak frazes szablono- 
wy akademickiej pochwały, oklepany ogólnik nekro- 
logu, albo ‘ak oda Molskiego. Prócz godła, którem 
model ten opatrzony, nie ma śladn że autorowi tei 
kompozycyi znane są ntwory polskiego wieszcza, dla 
którego podjął się projektować pomnik. 

Sprawozdawca warszawskiej (rugeżty Polskiej przy- 
znaje „pewną powagę“ posągowi Mickiewicza w 
„Świteziu”, ale podnosi zarzut „niesmacznych linij“, 
jakie tworzą nieposągowe ubiory współczesne i pi- 
sza dalej: Przed Ścianą frontową widzimy tu grupę 
dwojga dzieci, czerpiących wodę ze zdroju, tryska- 
jącego w basen. Ma to być „zdrój mądrości", a w 
inteneyi projektodawcy jest, żeby woda istotnie wy- 
tryskała, czyli, żeby pomnik był jednecześnis i fon- 
tanną. Dziki ten pomysł w żadnym razie pogodzić 
się nie dn z poważnem znaczeniem pomnik: i naj 
niekorzystnej świadszy o pojęciu, jakie autor wy- 
tworzył sobie o zadaniu, które w tak fantastyczny 
sposób próbuje wykonać. Figary w ogólnceści ob 
myślane dobrze, układ ich wdzięczny, ale tak, jak 
je auter mieści, znajdrwałyby się za nisko. Błędne 
to ich nlokowanie świadczy o niedostatecznem obe- 
znaniu się Z warunkami architektoniki pomników 
Projekt w ogólności raczej wdzięczny, niż poważny 
i majestatyczny — a i tę trochę powagi, którą pt- 
siada, straciłby do reszty, gdyby go na placu Ma- 
ryaskiim postawiono. Proponowane przez projekto- 
dawcę zwrócenie pomnika frontem do ul. Szczepań- 
skiej, jest także wynikiem nierozejrzenia się w da- 
nych warunkach miejsca. mianowicie też oświetlenia, 
od którego przecież w tak wysokim stopniu posą- 
gowe i architektoniczne piękności zawisły, Nie ro 
zumię, jak można było o tem nie pamiętać. — Treść 
pomnika, czyli jego idea, nie przemawia jakoś do 
przekonan:8, 

W marcowym zeszycie Przeglądu Polskiego pi- 
sze sprawozdawca: Antor projektn z godłem „Świteź” 
uznał za stosowne, aby dwie figury, zresztą boczne 
bardzo udatne, przedstawiały myśli abstrakcyjne, 8 
zatem dla ogółu niezupełnie zrozumiałe, bo Prze- 
szłc66 i Przyszłość. Jednak projekt ten, mimo brakn 
oryginalności, odznacza się spokejem i skromnością, 
zdaje się, z góry przez antora zakreśloną. Figura 
Mickiewicza spokojna, z głową pochyloną ku widzo- 
wi, drapowanie płaszcza tylko, ża użyjemy technicz 
nego wyrażenia, skórzane. Z przodu do wanienki 
spływa zdrój wody, mający oznaczać zdrój mądro- 
ści*. Nie kładziemy wprawdzie Żadnego nacisku na 
to, Że autor wodę wypływającą z owej wanienki 
nazwał zdrojem mądrości, Zdaje nam się jednak, 
że ozy ten zdrój będziemy uważali za prosty zdrój, 
czy też przypiszemy mu głębsze znaczenie, to mo- 
tyw ten jest może na drobny do pomnika tego zna- 
czenia. Nie chcemy przez to z góry użycia podo- 
bnego motywu potępiać, lecz nie możemy uie przy- 
toczyć jednej okoliczności, że w wielu miastach spo- 
tykamy podobne monumenta, lecz tam mają zawsze 
znaczenie studni publicznych, postawionych na pa- 
miątkę tej lub owej osobistości, tego lub innego 
faktu; zaś w obecnym przypadku, gdzie cały naród 
składa się na pomnik, lepiej było uniknąć nawet 
pozoru tego jakoby miasto coś utylitarnego chciało 
z niu łączyć. Symetryggnie z drugiej strony usiadł 
orzeł nai taką samą wanienką, co jest niezupełnie 
zrozumiałem. Całość, pomimo braków przytoczonych, 
pomimo tego nezucia, jakie oglądając ten projekt 
oduo-i się, tj. nezucia, że taki pomnik widziało się 
ja? nieraz, udatne, Skromna i zamknięta w sobie, 
lecz może trochę z8 drobna, a przedewszystkiem na 
miejsce przez komitet wskazane, za niska. Figury 
dolne zniknęłyby dla widza, R kto wie, czy wyższa 
podbudowa nie zaszkodziłaby sylwecie całości, tak 
ważnej zs względów estetycznych w Podobnego ro- 
dzaju dziełach aztuki. 

Loterya fantowa w połączeniu z zabawą tańcu- 
jąca, odbędzie się na dochód budowy pomnika dla 
Kazimierza Wielkiego, oraz na rzecz ubogich uczniów 
wyznania mojżeszowego w szkołach ludowych kra- 
kowakich — 19 mara w soli Towarzystwa strze- 


wniotwa, naczelnika straży ogniowej, oraz zamiesz- 
kałych w Krakowie członków zarządn galicyjskich 
straży ogniowych ochotniczych. Oprócz tego obecni 
byli generał-komendaat twierdzy, dyrektor inżynieryi 
z członkami dyrekcyi i profesorowie akademii te 
chniczno przemysłowej. Wobec tych osób i licznie 
zgromadzonej publiczności, właściciel fabryki J. Baner 
wykonał próbę gaszenia pożaru, która podług zda- 
nia znawców wypadła nader pomyślnie. Ustawiono 
stos drzewa, który polany został naftą i smołą, a 
wszelkie szczeliny wypchano słomą. Do mniej wię 
cej 250 litrów wody wsypał p. Baner 8 kilo bia- 
łego proszku; po zmięszania go z wodą roztworem 
tym w chwili kiedy płonący slos chylić się już za- 
czynał, po kwadransie prawie procesu palenia, roz- 
począł gaszenie. Do gaszenia użyto zwykłych wia- 
derek do połowy napełuionych roztworem. Po wy- 
Janiu 10 wiaderek, w przeciągu niecałej minuty 
stos zagaszono zupełnie. Proszek okazał się nader 
skutecznym, 8 niezmiernie mało potrzebując wody 
do roztworzenia, oddać może nader ważne usługi. 


Związany pęk wiórów zanurzony w roztworze i po-|$ 


łożony na silnie gorejącym stosie, w przeciągu dzie- 
sięciu minut nie zajął się. Zbliżając się do płonące 
go stosu p. Bauer macza twarz i ręce roztworem 
i to daje mu możność wytrzymania żaru. Próbowa- 
ło tegoż kilku ze straży i uznali skuteczność tego 
sposobu. Po tak pomyślnie urządzonej próbie, p. L. 
Zagórny Marynowski, kapitan straży ogniowej ocho- 
tniczej i znany z ruchliwości przemysłowiec, zawarł 
z p. Bauerem umowę co do nabycia prawa rozpo- 
wszechniania i sprzedaży patentowanej masy do ga- 
szenia, a kontrakt w tych dniach został zawarty. 
Uznanie, jakie pozyskała próba gaszenia w obecno- 
ści fachowych a tak licznych osób dokonana, zdaje 
się powinno wpłynąć na szerokie rozpowszechnienie 
wynalazku, 8 cieszyć nas tylko może, iż od razu 
wziął go w swe ręce obywatel Polak. 

Z dyecezyi krakowskiej. Administratorem pa- 
rafi w Wieliczce został ks. Ant Grnszecki, wikary 
miejscowy. Ks. E. Slaski przeniesionym został z Kęt 
do Wieliczki, a ks J. K Babiez do Kęt. 

Wiadysław Żeleński powraca jatro do Krakowa 
po powodzeniach doznanych we Lwowie, Przyjaciele 
kompozytora „Wallenroda* przygotownją okazałe przy- 
jęcie. 

Raut w sali hotelu Saskiego na dochód Towa- 
rzystwa św. Wincentego á Paalo, stosnnkuwo mniej 
był wczoraj licznym, aniżeli w latach poprzednich. 
Wpłynęła na to bezwątpienia znaczna ilość zabaw i 
widowisk, odbytych w ostatnich czasach na różue 
cele dobroczynne. W małem i ściśle prawie za- 
mkniętem kole bawiono się jednak nie źle, a do o- 
żywienia zebrania prżyczyniła się śpiewem p. Crotta 
Bellini, cras orkiestra 13 pułku odegraniem kilku 
utworów, z których „Rapsodya węgierska” Liszta 
szczególniej do smaku słuchaczów przypadła. 

Na benefis p. Stanisławy Pysznik sympatycznej, 
pracowitej i utalentowanej artystki dramatycznej, 
odegraną zostanie w sobotę komedys Karoliny 
Birsch-Pteifer pt.: „Dziecię szczęścia”. Panna Py- 
sznik w paru latach pobytu na scenie krakowskiej, 
zdobyła sobie nznanie pnbliczności, to też wątpić nie 
można, iż na benefisowem widowisku tłumnie się 
zbiorą wielbiciele jej talentu. 


W rzędzie wieczorów kwartetowych, urządzanych 
przez Tow. muzyczne, trzeci odbędzie się w ponie- 
działek 9 b. m w sali Tow. muzycznego przy pla- 
eu Szozepańskim e godz. 8 wieczór. 

P. Podwyszyński, artysta dram., któremu ukoń- 
ezył się kontrakt łączący go ze sceną tutejszą, opu- 
szcza w tym miesiącu Kraków, udając się do War 
szawy, gdzie przez lato prowadzić będzie reżyse- 
ryę jednego z teatrów ogródkowych. O odnowienin 
przez tutejszy zarząd teatru kontraktn z artystą do- 
tąd nie słychać, 

Stuletnią rocznicę urodzin kompozytora „Kra- 
kowisków i Górali* obchodzić będzie tutejsze To- 
warzystwo muzyczne wieczorem muzykalnym w po- 
łączeniu z odczytem e Karolu Kurpińskim, 

Pogrzeb strzelca, żołnierza pokaleczonego pod- 
czas bójki strzelców z ułanami w Zabłociu, pod 
Krakowowem, o czem donosiliśmy — odbył się 
wczoraj. Towarzysze broni zmarłego chyba nie w 
bohaterskim boju, — złożyli wielki piękny wieniec 
na trumnie. 

Skowronki. Organom tutejszej policyi powiodło 
się przytrzymać na dworcu kolejowym dwa tnziny 
skowronków, drogich przyjaciół każdego rolnika, 
które jeden z przedsiębiurców mojżeszowego wyzna- 
nia wysyłał do Niemiec. 


Zmarli. Anna z Klossonów Ettmayer d'Edelsburg, 
żona radcy dworu i b. prezesa kom. gubernialnej w 
Krakowie, uradzona w 1803 roku. 

We Lwowie zmarła urodzona w 1806 r Joanna 
z Groblewskich Ślaska, wdowa po radcy magistratu 
lwowskiego. 

W Poznańskiem w majętności swej Czechowie, 
zmarł w 41 roku życia Wiktor Chrzanowski, obv- 
watel cieszący się ogólnem poważaniem. 

Nowy dziennik ruski. Lwowskie Słowo donosi, 
że pod patronatem nowego metropolity założony zo- 
stanie nowy dziennik p. t.: Per katołyckij. 
Redaktorami mają być rektor seminaryum duchowne- 
go we Lwowie ks. Baczyński, obecnie redaktor Ru- 
skiego Syonu i ks. Berezowski, obecnie kapelan w 
Zahoreczku. 


Niezwykły jubileusz. W Warszwie nauczycielka 
prywatna pani Jadwiga Więckowska dzięki licznym 
swoim a wdzięcznym uczennicom obchodziła 50 ro- 
cznicę przy pracy w swoim zawodzie. Jubileusz ten 
obchodzono w domu prywatnym. Szanowna jubilatka, 
która w dnin 1 marca 1835 roku, miała pierwszą 
lekcyę z gospodynią domu, panią Br., dziś, po n- 
pływie pół stulecia, uczy... dwie wnuczki swojej 
pierwszej elewki! W ciągu lat 50-eiu, pani Więe- 
kowska przebywała w 14-tu domach rodzinnych, 
jako nauczycielka prywatna, a z każdego wyniosła 
chlubne świadectwa i w każdym zasłużyła sobie na 
uznanie serdeczne. Ta więc też uroczystość jubjleu 
szowa, miała charakter zebrania jakby familijnego. 
U państwa Br. zebrało się około 40 csób, g któ- 
rych połowę dawnych uczennic jubilatki. Jedna z tych 
odczytała streszczony życiorys pani Więckowskiej — 
przeznaczony do wydrukowania, wraz 2 portretem 
jubilatki, w jednem z ilustrowanych pism warszawskich, 
Następnie zabierały głos wszystkie zgromadzone 


skiej, techników i przemysłowców, prezesa Izby han- | działalności, to jest lata: 1835 i 1885. Była to uro- 
dłowo-przemysłowej, dyrektora i urzędników budo-|czystość wzruszająca istotnie. 


Rogaliki rożkami zwane mają za sobą historyczną 
przeszłość. Tę formę pieczywa zawdzięcza świat Wie- 
deńczykom, którzy po odparciu Kara Mustafy wpa- 
dli na pomysł wypiekania bułek w kształcie pół- 


rękodzieł, które używają skóry jako surowego 
materyału, głównie zaś do szewstwa. Wiadomo, 


że gdy rozpisaną została świeżo licytacya na ró- 
żne dostawy dla armii, zwołano we Lwowie wiec 
przemysłowców, który uchwalił upominać się o 
to, aby dostawy dla wojska, stojącego w Galicji, 


księżyca. oddane były przemysłowcom krajowym. Wysłano 
w tej sprawie petycye, odniesiono się do Koła 
polskiego i do posła miasta dra Lewakow- 
skiego, a w ślad za tem udała się do Wiednia 
deputacya. Poseł Lewakowski zajął się tą sprawą 
nadzwyczaj energicznie i gorliwie, a ezłonkowie 
deputacyi nie mają dość słów uznania za skute- 
czną jego w tej mierze działalność. Koło polskie 
uchwaliło sprawę poprzeć osobną deputacyą, zło- 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 5 mares. Komisya budżetowa przyjęła 
projekta rządowe eo do kredytu dodatkowego dla 
robót wodnych i dróg w Głalicyi. jakoteż rozvo- 
rządzenie cesarskie co do pomocy dla Galicji 
z powodu klęsk elementarnych. 

Berlin, 5 marca. Parlament przyjął w trzeciem 
czytaniu 173 głosami przeciw 152, wbrew uchwa- 
łom, powziętym przy drugiem czytaniu, kwotę 
20,000 marek dla drugiego dyrektora w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, jakoteż kredyt 
dla generalnego konsula w Capstadt. 

Rzym, 5 marca. Przed wczorajszym obiadem 
dla dyplomatów u sekretarza stanu Jacobiniego 


wywołania 4500 złr. — Sąd w Po sprzedaż real- 
ności |. 211 w d. 20 marca i 24 kwiłżwia i 28 maja. Ce- 
na wywołania 225 złr. — Sąd w Kołomyi sprzedaż dóbr 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 7go: „Dziecię szczęścia” komedya w 5 
aktach, Karoliny Birch-Pfeifier; przekład Chrzanow- 
skiego ; po raz pierwszy. Benefis p. Pysznik. 

W niedzielę 8go: „Dziecię szczęścia”. Po raz 


: 


drugi. 
| A, OO 
Wyrok sądu konkursowego. 


P. Prezydent miasta dr. Szlachtowski otrzymał 
od EKksc. Pawła Popiela następujące tymczasowe 
sprawozdanie : 

Zanim będę miał zaszczyt przesłać JW. Panu 
protokół narad Sędziów konkursowych, zwołanych 
do ocenienia modeli na pomnik Mickiewicza, który 
z nainry swojej potrzebuje więcej czasu, mam za- 
szczyt złożyć JW. Panu krótkie sprawozdanie i o- 
stateczny rezuliaż orzeczenia Sędziów. 

Wybrany przez Komitet a związany przez JW. 
Pana Sąd konkursowy, ukonatytaował się natych- 
miast wezwawszy na przewodniczącego niżej podpi- 
sanego, który zaprosił na sekretarza P. A. Beaupró, 
członka Komitetn. Zaledwe rozpoczęto obrady, kie- 
dy sekretarz JW. Dyrektora Akademii sztuk pię- 
knych przedstawił się z pismem i projektem Mistrza 


Matejki. Jedno i drugie przyjęte z należytem usza-! 


nowaniem i ocenieniem jego gorliwości, przychodząc 
po terminie prekluzyjnym, nie mogło stać się już 
przedmiotem narad. 

Pismo, jako w polskim języku niedostępne dla 
cudzoziemców, został» zakomunikowane poszczegól- 
nie ezłonkem. Genialny projekt obudził? wszystkich 
zajęcie. I projekt i pismo mam zaszczyt w załącze- 
nin przesłać JW. Panu, jako dowód miłości ojczy- 
zny autora i cenny dla przyszłości materyał. 

Natychmiast po załatwieniu tej sprawy wedle zda- 
nia Sędziów, przystąpiono do narad, których treść 
będzie objęta w protokóle, a których rezultat był 
następujący: Po długich bardzo i wyczerpujących 
rozprawach, sześć modeli uważali Sędziowie jako na 
szczególną saaługujące uwagę. 

Przy szczegółowem  wotowaniu kartkami, Nr. 6 
opatrzony godłem „Świteź“ otrzymał na 11 głosu- 
jących 10 głosów, Nr. 11 otrzymał 1 głos. 

Przy głosowaniu o drugą nagrodę Nr. 11 ctrzy- 
mał 6 głosów, Nr. 22 głosów 3, Nr. 8 głos 1, 
Nr. 24 głos 1. 

Przy głosowauiu o trzecią nagrodę Nr. 22 otrzy- 
mał 8 głosów, Nr. 28 1 głos, Nr. 24 1 głos, Nr. 
11 1 głos. 

Tsk więc Nr. 6 uzuany został jako godny pierw- 
szej nagrody, Nr. 11 jako mający otrsymać drugą, 
Nr. 22 jako godny trzeciej. 

Frzystąpiono natychmiast do otwarcia listów z go- 
dłami i Sąd przekonał się, że antorem modelu pod 
Nr. 6 z godłem „Świteź* jest pan Tomasz Dykas, 
autorem Nr. 11 pod godłem „Odrodzenis* jest pan 
Celiński z Warszawy, antorem Nr. 22 pod godłem 
„Wieszczowi naród“ jest pan Barac: ze Lwowa. 

Wyżej wyrażone trzy modele we właściwym po- 
rządku uznane zoatały jako najlepiej odpowiadające 
warunkom z całego konkursu. 

Sąd konkursowy uważając znakomite zalety wielu 
dzieł przedstawionych, Uznał za właściwe rozdanie 
sześciu listów pochwainych i takowe przyznał Nr. 8 
pod godłem „Z pod jego dębn*, Nr. 10 pod godłem 
„Homer*, Nr. 19 pod godłem „Nadwiślanin*, Nr. 
24 pod godłem „Sursum corda*, Nr. 28 pod go- 
dłem „Myśli moje, gwiazdy moje* i Ni. 29 pod 
godłem „I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu*. 

Ponieważ zaś nie wiadomo, czy artyści, którzy 
uzyskali listy pochwalne, zechcą aby ich imiona 
były ogłoszone, odpowiednich listów nie otwarte. 
Upraszać będziemy, aby wwoje zdanie co do tego 
zgłosili do Prezydywia konknrsu. 

Sąd konkursowy uznając Nr. 6 jako najlepiej od- 
powiadający warunkom konkursn, uważał jednak pe- 
wne zmiany i nlepszenia, jako konieczne na przypa- 
dek wykonania. 

W tym celu odrazu wydelegował komisyę, która 
po odbytej naradzie wskazała i podyktowała do pro- 
tokółu zmiany i ulepszenią koniecznie wymagane i 
zdania Sędziów o tym jednym projekcie, nienaru- 
szające głównego pomysłu, a zatem najłatwiejsze do 
usknteczn.enia, a dopilnowanie tych zmian poleciła 
pp. hr. Lanekorońskiemu, prof. Zumbuschowi, Al- 
fredowi Rómerowi, prof. Maryanowi Sokołowskiemn 
i prof. Zachariewiczowi. 

W przybliżenin oceniając koszta podstawy grani- 
towej modelów, Sąd wyraża przekonanie, że koszta 
nie przeniosą sumy, którą ofiarność kraju dotąd dla 
uczczenia swego wielkiego wieszcza złożyła. 

Mam zaszczyt zostawać JW. Pana prawdziwym 
sługą 

Antoni Beaupré m. p. 

Sekretarz. 


Pawei Popiel m. p. 


Dział ekonomiczny. 


żoną z pp. Smolki, Lewakowskiego i Chrzano- | 
wskiego. O przyjęciu denutacyi Koła jeszcze nie|nego toast na cześć papieża; Jacobini zaś na 
wiemy, ale sądzimy, że nie może ono już wypaść |cześć panujących i zwierzchników państw, któ- 


wniósł hr. Paar jako dziekan ciała dyplomatycz- 


niepomyślnie, skoro deputacya wiecu lwowskiego |rych przedstawiciele przy Stolicy apostolskiej tak 
powróciła z Wiednia pełna nadziei. Staraniom |wielką sposobność mają do ocenienia wysokich 
dra Lewakowskiego powiodło się uzyskać dla piej|i zbawiennych wpływów pap:eża dla dobra chrze- 
pozwolenie zwiedzenia i szczegółowego zbadania |ściańskiego społeczeństwa. 

zakładu konfekeyjnego wojskowego w Wiedniu.| Londyn, 5 marea. Przybył tu hr. Herbert 
Członkowie deputacyi przekonali się tam, że prze- | Bismark“ i miał konferencyą wczoraj wieczorem 
mysł nasz może najzupełniej podołać temu zada-|z Granvillem. Times przywiązuje do obecności 
niu i skutecznie na tem polu konkurować. W mi-|ks. Bismarka nadzieje, iż znajdą się środki do 
nisterstwie wojuy nie dano im wprawdzie pozy- | przywrócenia przyjaznych stosunków między An- 
tywnej rezolacyi, bo to było niemożliwem przed|giią a Niemcami. Prawdopodobnie nieporozumie- 
wniesieniem oferty, ale szef intendentury wojsko-|nia odegrały znaczną rolę w sprowadzeniu obe- 
wej fm. Lambert przyrzekł poparcie według mo- |enych nieszczęśliwych stosunków; mogłyby one 
Żności. Deputacya była następnie w Bernie dla |teraz zniknąć pod wpływem osobistych wyjaśnień 
zwiedzenia drugiego takiego zakładu, a we wto-|i skłaniania się obu państw do zgody. Niemey 
rek zatrzymała się w Krakowie, ażeby z tutej-|i Anglia zespolone ze sobą wielu węzłami tyle 
szymi przemysłowcami się porozumieć. Jakoż jest |mają wspólnego, iż zazdrość i nieprzyjaźń, do 
już zapewnionem utworzenie wielkiej spółki, do |której nie ma istotnych powodów, nigdy się nie 
której także i krakowscy rękodzielniey należeć |powinny wkraść między te państwa. 

będą. Oferta będzie co rychlej wniesiona, a przy| Londyn, 5 marca. Times donosi, iż rząd zażą- 
życzliwem poparciu koła, przy niezmordowanej |da od parlamentu przyzwolenia na natychmiasto- 
gorliwości posła Lewakowskiego i w obec danych |we wzmocnienie armii angielskiej o 1200 do 
ze ster rządowych choć ogólnikowych przyrzeczeń | 1500 żołnierzy. A ) 
jest nadzieja, że nasi oferenci się utrzymają. Bę-| Aleksandryā, 5 marca. W komisyi zdrowia 
dzie to bardzo ważnem rozszerzeniem pola zbytu | wniósł delegowany monarchii austro - węgierskiej 
dla naszych wyrobów, a dodać jeszcze należy, że |zupełną reorganizacyę rady zdrowia; prezydent 
oddziała to nader pomyślnie także na nasz prze: |komisyi nie dopuścił jednak do obrad nad tym 
mysł garbarski, bo rzecz naturalna, że krajowa| wnioskiem, oświadczając, iż leży to po za gra- 
spółka przedewszystkiem z krajowych fabryk po-|nicami kompeteucyi komisyi. Przeciw temu wnie- 


bierać zechce surowy materyał. Jest też zape- 
wnione finansowe poparcie Banku krajowego, któ- 
ry w tym wypadku mieć będzie bardzo wdzię- 
czne pole do udowodnienia swej użyteczności. 


Nowe kłopoty ziemiańskie. Oprócz ceł, któro 
w Niemczech już zaprowadzono, a myślą nałożyć 
jeszcze na inne gatunki zboża i na towary drzewne, 
oprócz ceł, które właśnie uchwala Izba prawodaw 
cza we Francyi, spadł na ziemian w Austro- Wę- 
grzech nowy cios ze strony Niemiec. Jak już wia- 
domo, na natarczywe żądanie Anglii skutkiem wnios- 


Śli protest delegowani Austro- Węgier, Francji, 
Niemiec, Hiazpanii, Grecyi i Tureyi. 
Korti, 5 marca. Z powodu wielkich upałów, 


w cieniu bowiem jest 104° F., główna kwatera 


ma być przeniesiona do Dongoli, a wojska zo- 
staną slacyońowańe na rozmaitych punktach 
wzdłuż Nilu. Prsybył już ostatni transport ran- 
nych z Gakdulu. 

Waszyngton, 5 marca. W mowie swej, wygło- 
szonej przy objęciu urzędu, kładzie Oleveland na- 
cisk na trwanie przy tradycyjnej polityce zagra- 
nicznej, polityce pokojowej, nie branie udziału 


ku Bismarka, ogłosiła Rada związkowa niemiecka |w zewnętrznych zatargach, ambitnych dążnościach 
zakaz przywozu i przewozu owiec w całyiu obrębie państw w innych częściach świata, „przestrzega- 
cesarstwa. Anglia użalała się, że owce, pochodzące | nia doktryny Monroego. Żąda takiej polityki fi- 
z Austro-Węgier nie podlegają dostatecznie oględzi- | nansowej, któraby uwalniała ludność od zbytecz- 
nom weterynarskim i przeszedłszy przez Niemey|nych podatków i zapobiegała nadmiernemu gro- 
sprowadzają do Anglii zarazę. Jeżeli Niemcy nie| madzeniu się zapasów pieniężnych w skarbie pań- 
cheg utracić targowicy angielskiej na swoje owce |Stwowym, zaleca sprawiedliwe postępowanie z In- 


to powinny zamknąć swe granice od strony Austryi. 
Pod taką groźbą ustąpił Bismark i wyrobił zakaz 
przywozu i wywozu owiec austro-węgjerdiąch. 

Przed kilku dniami znowu pruski minister rolnie- 
twa ogłosił podobny zakaz ną przywóz nięrogacizny. 
ważny dla królestwa praskiego — a to, aby uniknąć 
zawleczenia zarazy pyskowej i racicowej. 

Co do owiec w r. 1883 wywieziono z Austro- 
Węgier 857.257 sztuk owiec i 23.232 sztuk jagniąt 
przez granicę, 2 tego do Niemiec i przez Niemcy 
dalej 775.938 sztuk owiec i 5.256 jagniąt a zatem 
prawie 80 pre. całego wywozu. Ta część, która 
przechodziła przez Niemcy a przeznaczona była do 
Francyi, koasumującej bardzo wiele baraniny, może 
odtąd iść na zachód koleją Arlberską. ale zbyt w 
Niemczech, Belgii Holandyi i Anglii jest zupełnie 
niemożliwy. 

Co do nierogacizny ogół wywozu z Austro-Węgier 
wynosił w r. 18838 202.509 sztuk większych i 
32.397 prosiąt. Z tego do Prus weszło 44.280 
świń i 22.415 prosiąt — a zatem około 30 pro. 
Odbyt do Saksonii i Bawaryi jest wprawdzie jeszcze 
otwarty, alu trzeba być przygotowanym ng to, Że i 
tu nastąpi zakaz. lIleby utracono na ten wypadek, 
pokazuje się z liczb następujących: do Saksoaii wy- 
wiezioao owego rokn 81.228 sztuk, a do Bawaryi 
80 272. 

Szkoda, wynikająca z zakazu ogłoszonego, dotyka 
przedewszystkiem Galicyą, która głównie zaopatry- 
wału Śląsk sąsiedni, podczas gdy Bawarya i w o 
góle Niemcy południowe i środkowe sprowadzały 
nieregaciznę węgierską. 


` Targ na bydło. W tygodniu ubiegłym od 22 do 
28 lutego było na targowicy bydła w Wiedniu: 
2584 sztuk wołów po 51—63 złr. za 100 kilo, 
3098 cieląt zabitych po 42—62 ct. za 1 kilo i 
36 żywych po 43—54 ct., 1614 jagniąt zabitych 
po 6—15 złr. za parę i 16 żywych po 9—10 złr. 
342 owiec zabitych po 38—56 ct. za 1 kilo i 
4630 żywych po 34—50 et.; wreszcie 1420 świń 
zabitych po 42—52 i 7484 żywych po 32—44 
cî. za kilo. 


Telegramy „Nowej Reformy': 
(Prywatne. ) 


Wiedeń, 5 marca. Biskupi z Galicyi biorący 
udział w obradach nad rozmaitemi sprawami na 
konferencyi biskupów wychodzili z tego stanowi- 
ska, iż w Galicyi panują zupełnie odrębne sto- 
sunki, tak, iż zapatrywania objawione w tej Spra- 
wie co do innych krajów nie mogą służyć za 
miarę dla Galicji. i 

Wiedeń, 5 marca. Ogłoszenie nominacji arcybi- 
skupa lwowskiego Morawskiego, i metropolity 
lwowskiego Sembratowicza, jakoteż biskupa sta- 
nisławowskiego Pełesza będzie jutro nrzędownie 
umieszczone. 

Wiedeń, 5 marca. Podług wykazu statysty- 
cznego od r. 1876, tj, od roku, w którym po- 


ler kiego. p ex-uczennice, a w mowie każdej z nich widniała 

Patentowana masa do gaszenia pożarów. W jserdeczna wdzięczność dla zacnej nauczycielki. Po 
tych dniach na Błoniach odbyła się próba gaszenia | każdej z mów takich, wręczano jubilatce różne upe- 
pożaru Za pomocą noweg» wynalazku Józefa Bauera | minki — & na zakończenie, uwieńczono posiwiałą 
z Wiednia, którym jest patentowana masa a wła- | głowę zacnpej i dzielnej pracownicy, wieńcem sre- 
Ściwie proszek, chemicznie ku temu sporządzony. |brnym, na którego liściach wyryte zostały nazwiska 
Próba odbyła się w obecności członków Rady miej-ljej uczennice oraz dwie daty, zamykające okres jej 


jezęto prowadzić statystykę stypendyów studen- 
ckich, założono w Galicyi 59 nowych fundacyj 
studenckich, wynoszących ogółem 378.705 złr. 
W całej Austryi założono 211 fandacyj, wyno- 


Dostawa dła armii. 

Jeżeli nie zajdą jakie nadzwyczajne i niespo-| 
dziewaRe przeszkody, jak się u nas niestety zbyt 
często dzieje, to zdaje się, że sprawa dostaw dla|szących 1.627.031 złr., z których 396.622 złr. 
armii zostanie przynajmniej częściowo załatwioną | ma przeznaczenie wyłącznie dla studentów zro- 
pomyślnie dla krajowego przemysłu. Powiadamy: | dzonych w Galicyi. Wyłącznie dla Polaków zaś 
częściowo — odnosi się to bowiem tylko de tych: przeznaczona kwota wynosi 83.249 złr. ; 


dyanami, utorowanie im drogi do uzyskania praw 
obywatelskich. Występuje w dalszym ciągu prze- 
ciw wielożeństwu i żąda zapebieżenia napływowi 
ludzi, którzy szukają w kraju zarobku bez uzy- 
skania obywstelstwa. W końcu żąda reformy służ- 
by cywilnej i opieki nad prawami cudzoziemców. 


Kursa te'egrafiezne. 
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Antonina Czopp 


ze Lwowa 


Józef Tyberg 


z Oświęcima 


273 1 zaręczeni. 
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— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Pij do 4aj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. s 

— Muzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
sskańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Ws 
30 oent. od osoby. W niedziele od 10aj do 2ej bezpiatnię 


zt 


= = 


s. Anker, 


tīk zwany IKautschnk=Mann' dwudzie- 
stoletni były czlonek „Cyrku Renza“ pod na- 
ZWw4 „Saluson*, wraz z swą siostrą Teresą 
w przejeżdzie z Wiednia wykonają miewidziane 
dotąd produk*sge gibkości i miękkości ciała, 
4 niezrównaną siła rąk przez Huczenie najtward- 
szego porfiru ręką bez najmniejszego narzędzia. 

Takie prsedstawienie odbędzie się tylko dziś 
duia > b. m. w Piwiarni Wiedeńskiej przy | 
ulicy S. Józefa. p Wstęp wolny. "Gug P 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 


04 
275 i 
M”: inteligentny, dobrze polecany 
pomocnik, znajdzie stałe umieszcze- 
nie z odpowiedniem wynadgrodzeniem 
w handlu Hübner i Hanke we Lwowie. 

Obznajemieni z interesem farbowym 


mają pierwszeństwo. ŁYZIE WE) 


TUTKI 


oryginalnysh „francuskich papierów 
„LE HOUBLON i „MAIS“ 


w gustownem opakowaniu poleca hur- 
townie i częściowo Magazyn 


F. Szukiewicza 


w Krakowie, Rynek A-B. 
g Próby na żądanie darmo i opłatnie. "Wag 
270 1 36 


MASŁO. 


Zarząd Nowego Sioła pod Stry- 
jem, wysyła masło w 5-kilogr. pacz- 
kach © opakowaniem i franco w dwóch 
gatunkach. 1) Deserowe. niesolone po 
6 złr. 2) Świeże. bardzo dobre, po 5 
111 12 


zir. 50 ct. 


WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 


(8—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztnezka po złr. B 


L. Storch w Bernie. 


112 9 


Utratę lnb osłabienie | 


-... siły męskiej, | 
rownież jak zgubue następstwa wyuzdania, 8a- 
mogwałtu, tajnych grzechów młodości i osła-! 
bienie nerwowe leczą w krótkim czasie i pod 
gwarancyą preparaty Miraculo starszego leka- 
rza szłabowego Dra Miillera. Cena wraz z do- 
kładnym opisem sposobu użycia 3 złr. 10 et., 
przez pocztę o 25 ct. więcej. 
starszego lekarza sztabowego 
Dra Millera 


Miraculo-wstrzykiwania 


1 piguiki leczą bez niebezpieczeństwa 1 bez, 
bolu wszeikie wypływy z cewki moczowej, rze- 
rzączkę, białe upławy, w przeciągu dni kilku, 
również i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
zaden inny srodek nie pomógł, gruntownie i bez 
złych następstw. 

(ena 1 zèr. 60 ct., przez poczię 0 25 ct. wię- 
cej. sprowadzać można jedynie z apteki św. 
Jerzego, Maksymiliana Schneida, Wien V, Wim- 
mergasse 33, dokąd się należy udawać z wszel- 
kiemi pisemnemi zamowieniami. — W Krakowie 
na skiadzie w aptece E. Stokmara. 5335 


2: 


Maszyny i narzędzia rolnicze szwaj- 
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Fabryka parowa Gykoryi | girogatów Kawy 
Antoni Rozmanit — Kraków 


poleca Cykoryę Pragską gorzką, wyrabianą z krajowego suro- 
wego materyału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i go- 
ryczki Qykoryi właściwej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować 
może ze wszystkiemi znanemi fabrykatami tego rodzaju. 

Tudzież KAWĘ śrutewą francuską, czyli sykoryę śru- 
tową, preparowaną na sposób francuski. We Francyi bowiem surcgaty 
kawy podlegają ścisłemu nadzorowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną 
w formie u nas tak powszechnej, jako trudnej do kontroli, tylko w po- 
staci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego przymioty łatwo spraw- 


dzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno-czerwoną barwą, 
tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako przy- 
mieszka do robienia czarnej kawy. 


Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 


handlach. 


2 LJ LJ u L4 
!!! Do inteligentnych Czytelników !!! 

Niedawno temu dzienniki nasze ostro wystąpiły przeciw księgarzom w Galieyi, 
za to, że nieprzystępną oceną książek tamująj oświatę w kraju. My już od "ciu lat tę 
sprawę poruszamy. Naszemu zdaniem książka powinna być nietylko tania — ale i dobra. 
«e nie wszyscy wydawcy na to zważają, przekonywemy się często z ogłoszeń tej treści: 
„Oto powieść kryminalna, zawiera ssnzacyjne procesa, gwałtowne romanse it. d.“ — bo 
książka stała się dzisiaj artykułem handlowym, jak onkier lub kawa w rękach speku- 
lantów. Jak podobne książki wpływają na rozwój umysła i charakteru czytających = ła- 
two odgadnąć. Wobec zaś tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą klas inteligent- 
nych, nawet najuboższych wobec tego, że zagraniczni spekulanci i wielu naszych zarzu- 
cają nas płodami umysłu tak ohydnemi, że najszkodliwiej oddziałują na czytających, 
pragniemy walczyć z tymi spekulantami. 

P Za podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy od 5 lut Bibliotekę 
Uniwersalną arcydzieł polskich i obcych, która istotnie jest dzisiaj 
najpoczjthiejszem i najtańszem wydawnictwem polskiem. — Cena nie ustępuje nawet 
cenie książek niemieckich, 

kFrzedstawiamy fakta. W ciągu f lat wydaliśmy kompletne pisma Sło= 
wackłego i najcelniejsze Niemcewicza, Rernatowicza, Kitowicza, 
Chodźki, Byrona. Goethego, Kamieńskiego, Wężyka, Gogola, 
Tołstoja, Godekskiego, Rerwińskiego, Bronikowskiego, Moch- 
nackiego, Garczyńskiego, Wasilewskiego, Bogusławskiego, Go- 
łębiowskiego, Magnaszewskiego, a więc małą wyborewą Bibliotekę w pie- 
numeracie rocznej 4 zir.. w Księstwie Poznańskiem © marek razem z przesyłką pocz- 
tową. Papier piękny, druk etaty, kształt wielkiej ósemki. Co miesiąc wychodzi tom 
od 8 do 10 arkuszy. Że zaś od tego programu i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy 
program na rok przyszły. Od stycznia 1885 wydamy: 

1. Niewolnicy. Nowa znakomita powieść obyczajowa w 3 tomach przez Ostroga 
(pseudonim). Jest to wierny obraz dzisiejszego społeczenstwa w Galicyi. 

2. Żywoty wielkich ludzi w Polso w kilku tomach. 

3. Listy i korespondencye znakomitych poetów, poetek, królów, mędrców, mężów 
stanu i t p. w kilku tomach. 

4. Najcelniejsze mowy najlepszych mowców, w kilku tomach. 

5. Nieznane pamiętniki o Syberyi, tej drugiej ojczyźnie Polaków. Są to niezmier- 


tie cenne dziełu. 
6. Upls podróży najciekawszych krajów, najlepszych autorów. 
7. Qbrnzy z przeszłości. Są to najważniejsze momenta z naszych dziejów, obra- 
zewo przedstawione. 

8. Zdnnia mędrców, przysłowia, anegdotki, humoreski. 

Praeując nieprzerwanie w bogatym księgozbiorze im. Ossolińskich we Lwowie, co- 
kolwiek ciekawego i pięknego w rękopismach znajdziemy, wydamy. 

Zeszyt lszy na rok 1885 wyszedł już w listopadzie. 

Przedpłata na Bibliotekę Uniwersalną wynosi z przesyłką pocz- 
topi w Galieyi i całej Austryi rocznie & złr., półrooznie %2 złr., kwartalnie I złr. w. a. 
w W. Księstwie Poznańrkiem rocznie © marek, półrocznie 4 marki 50 fen. 

Premia. Kto złoży tałoroczną przedpłatę na rok 1885 w kwocie 4 złr. z de- 
datkiem 80 ct., otrzyma natrchmiast jedno wielkie dzieło i to do wyboru z trzech niżej 
podanych. — Cena księgarska takiego dzieła wynosi do 5 złr. 

1 Polska w XVI wieku, czyli Jan Sobieski i dwór jego, wielka powieść w Gciu 
tomach Bronikowskiego. 

3. Pamiętniki Bronikowskiego do roku 1830 w Sciu tomash. Znakomite i nader 
ciekawe dzieło. 

3: Pamiętniki do panowania Augusta III. i Stanisława Augusta, ks, Kitowicza 
w 5 tomach. 

Za dopłatą 50 centów mogą otrzymać abonenci „Biblioteki Uniwersalnej“ Peezye 
Rond Wasilewskiego, oprawne w angielskie płótno. Cena Księgarska nieoprawnego 
ztoła 2 zdr. 

Zbiór poczyj znakomitych naszych pestów p. t. „Niezapominajki“, oprawne ozdo- 
bnie w angielskie płótno, odpowiednie na podarki. — Cena 1 zdr. 

Prenumerstę najdogodniej posyłać przekazem pocztowym do Admihistracyi „Bi- 
blioteki Uniwersainej* we Lwowie, ul. Majerowska 1. 17. 

Zycztiwych i sprzyjających wydawnictwu naszemu, które nie na spekulacyę obli- 
czone, prosimy o moraiue poparcie. 
1356 10 12 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Adum Kaczurba. 


Nasienie 
dwa Folwarki 


rzedaje pod gwarancyą 
Mamuth dłagie czerw. 25 złr. 


Zółte Klumpen 23 , lszy z 455 morgów ornego pola, 


Do wydzierżawienia od 1 lipca b. 


dobrze zagospodarowane, z odpowiednie- 
mi zabudowaniami, składające się: 


A REFORMA. 


Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu- 
przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- 
bsiwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa- Ść 
lenisku użyty. i 
bCelem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero- 6 
bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 


na własny koszt. 


50 kilig. koksu 
i} maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach f) 
il; po cenie @@ ct. w. a. z odstawą do domu. 
Zarząd Zakładu gazowego 


W KRAKOWIE. 


PILIPTON 


WALENTIN 


pokrywają się pięknym włosem. — Cały 


CEZARIN *'*2*"odny środe 


Ocet desinfekcyjny 


w biurach, 


jemny i aromatyczny zapach. Używa się w 


| dziecinnych. — 
| 
| 


KADZIDŁA S 


Nasiona i flance leśne 
przesyła za zaliczką na wszystkie siacye kolei 
i poczt galicyjskich 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. 
Nasienie sosny 1 złr. 45 ct., świerka 80 et. za 
funt. Roczne flance sosnowe :0 centów, Żletnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 50 et. za 1000 sztuk. 
Obstalunki mniejsze posyła się na koszt, prze- 
noszące zaś 10 złr. opłatnie. 

320 6 10 


Ogłoszenie. 


W łatwych warunkach do nabycia: 

We wschodniej Galicyi, kilka mil od 
Lwowa, pół mili od stacyi kolei Czer- 
niowieckiej, przy drodze publicznej 150 
morgów młodego 20letniego zapustu la- 
sowego, kwalifikującego się na założenie 
folwarku samoistnego, z uzyskanem już 
pozwoleniem na wytkarczowanie. 

Gleba bardzo dobra, karczunek łatwy 
i tani, drzewostan pokrywa w zupełno- 
ści koszta karczunku. i 

W przestrzeń powyższą wliczone być 
mogą około 30 morgów pola już wykar- 
czowanego, wraz z leśniczówką na mie- 
szkanie i stajnią. 

Szczególnie kompleks powyższy na- 
daje się de parcelacyi i kolonizacyi dla 
Mazurów. 243 4 6 

Bliższych wiadomości udziela na żą- 
danie ustnie lub pisemnie Wny M. Perl- 
mutter we Lwowie, ul. Szajnochy 3. 


Para klaczy 


LWÓW, sklepy własne 
Ta 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 
ANTILENTILIA. wzęjędem simiku i dobroci 2 ANTILENTLJA. Środek 


ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątro- 
biane, blizny it. d.,, nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. PILIPTUN nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i po- 
tysk. — Cena flakonu i złr. 50 et. 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje. cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 


VIOLEN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. 


PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ot. 


silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany 


kon 50 centów. 


Kadzidło antimiazmatyczne 


a desinfekcyjne do kadzenia, radykalnie oczyszczaj ietrze, — 
TROGICZKJ 75700 dotka żę ra ą powietrze 


!! Powietrze lasów iglastych w pokoju!! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygieniczne. 
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie 
polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon 60 et, rozpylacze od 24 ot. "o złr. 3. 


Mydło z igieł sosnowych, 
bardzo Korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — 
Kawałek 30 centów. 


J) IHNATOWICZ 


: ulica Kopernika |. 8, 
ulica Halicka l. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski. 
KRAKÓW, Sukiennice |. 20. 


rywalizowąć pod 


2 złr. 


fiskon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 et. 


k na wygubienie nagniotków. — 
Pudełko 40 et. 


korytarzach i do skrapiamia sukien. — Fla- 


radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy 
miazmata szkodliwe zdrowiu, dając przy- 
salonach, pokojach sypiainych, mianowicie 
Flakon 60 ot. 


adełko 0 centów. 


OSNOWEGO! 


Ekonom 
Slązak, kawaler, teoretyczaie wykształ- 
cony, z lOletnią praktyka, we wszyst- 
kich gałęziach gospodarstwa, w uprawie 
burakow, chmielu i gorzelnictwie ob- 
znajomiony, szuka od 1 kwietnia lub pó- 
źniej stałej posady. Łaskawe zgłoszenia 


pod lit: A. P. Ekonom w Cieszy-. 
253 2 3, 


nie, Śląsk austr., poste rest. 


WINO SZAMPANSKIE. 


Pierwsza galicyjska fabryka WIN 
L Szampańskich 
I.. EITerzig 
w Podgórzu pod Krakowem 
wysyła na obsialunki franko i odwro- 
tnie za zaliczki% majlepsze 
WINO SZAMPAŃSKIE 
w koszykach po 5/, butelek, 
za */, but. po złr. 2, 
213 5 


sierotę 


bez ojea i matki, po obywatelu miejskim, w 13 

roku, z ukończoną II normalną, umysłowo do- 

brze, we wzroście niebardzo rozwiniętą i trochę 

chremą, w ogóle pojętną, chętną i miłego uspo- 

sobiebia — ktoby zechciał przyjąć, raczy się 

zgłosić pod SA? E y a 42 w Dukli. 
57 


Koniczynę szwedzką i białą 
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Kraków 6 Marca 1885. 


Schulz & Stachowicz 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 
ł polecają swój 
|. Magazyn ubiorów męskich 
'zaopatrzony w nader wyborowe i gusto- 
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
„materyały po nader umiarkowanych ce- 
nach, a mianowicie ' 
ubrania letnie od 20 do 45 złr. 
„ Wizytowe od 35 do 45 złr. 
„n czarne od 86 do 45 złr. 
zarzutki od 18 do 35 złr. 
(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 
| płaszcze podróżne i menżykowy 
| od 20 do 60 złr. 
Za szybkie i gustowne wykonanie rę- 
czące, polecają się łaskawym wzęlędom 
| P. T. Publiczności. 224 11 30 


Mo nabycia DOM parterowy z dużym 

ogrodem w Tarnowie przy ulicy Ogro- 
dowej Nr. 9. Adres: J. $. poste rest. 
Tarnów. 254 3 3 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


Za staranne wykonanie obstalunkow ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajuwego i zagranicznogo 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
151 7 


W domu pod l. 578 
przy ulicy Dietlowskiej są większe i 
i mniejsze, z największym komfortem i 
największemi dogodnościam: urządzone 


mieszkania 
każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u stróża tego domu, 
albo u właściciala W. Rabinowicza w są- 
siedniej kamienicy Nr. 107, przy ulicy 
Starowiślnej, n I piętrze zamieszkałego. 
97 13 13 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy al. Sławkowskiej pod I. 16, Il. piętro 
ma zaszczyt połecić się Szan. Publiczności 


? ; - Żółte Oberndorfskie 26 128 « łąk i pastwisk; k : dob fortepianów i piani 
: 4 n n 61 4 3 korzec, Z re d ta- z doborem fortepiunów pianin 
2 A AE naju |za 100 klg. wagi netto, loco dworzec] Żgi z428  „  _ ornego pola, i karecianych Di da ace Słorzinić wr F, h s z Bibrwaaczędnych nami g kt” 
3 Rzeszów, za gotówkę albo za zaliezką. 65 łąk i pastwisk. iad i PR ; baazogyrzyctpayoh 7 kiku gininigýa 
J. B. Priiwer ACE) aa usł a tów ib , |gniadych bletnich do sprzedania. pokąd zapas starczy, Zarząd dóbr Jur- rancją. 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A, BrzsBwsxi. 


